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BARANOWlCZt — nL Szeptyckiego — A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch“.
HORODZiEJ — Księgarnia Kol. „Ruch *.
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski. 
t.U.NINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch“.
*1. OŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch11 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwłńskiego.
SL"rVVOf:RC*DEK — Kiosk St. Michalskiego, 
f. -  ,V:l:C5ANV — Księgarnia T-wa „Ruch1

DRUJA — Kowkis
OSZM1ANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZ1E — oL Wileńska 15 I .  Gurwicz 
PIŃŚK — Księgarnia Polska _  St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM — Księgarnia j. Ryppa ul. Mickiewicza 10.
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Majs r  
SZARKOWSZCZYZN A, M. Mindel, skład :,y.
W 0L02YN - -  Llberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA ~  Kiosk Księg. Kol. „Ruch1*.
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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zl. zagranicę 7 zŁ Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detaL cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz I
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej, f
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń |
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr. \

» IS S IM Zjazd działaczy gospodarczych i społecznych BBWR.
K iedyś dwadzieścia pięć la t temu, gdy 

naród, ukołysany względną wygodą, zabiegał 
o dalsze uśmiechy zaborców, garść nieobliczal 
nych zapaleńców stw orzyła Związek W alki 
Czynnej, przemianowany następnie na Zwią­
zek Strzelecki.

Dzieje Związku Strzeleckiego, to dzieje 
tradycyj Kościuszki poprzez walki pow stań­
cze i rewolucję 1905 roku, to ostatnie słowo 
sprawiedliwości dziejowej, w yrąbanej polską 
szablą. Dzieje Związku, to ostatnie ogniwo 
zbrojnej walki o wolny byt, o wolną, polską 
myśl, o honor imienia polskiego — to dzieje 
genjalnoj in tu icji i myśli, przekutej na zbroj­
ny, polski czyn wbrew własnemu narodowi i 
wbrew wszelkiemu prawdopodobieństwu.

Kiedy bowiem władni politycy zabiegau 
o uśmiechy dworów, strzelec, wiedziony in tu ­
ic ją  swojego K om endanta, podjął szaleńczą 
myśl w yrąbania Polski w łasną szablą — gdy 
dyplomaci europejscy wygłaszali obłudne glo­
ryfikacje przymierzy, strzelec, kierowany nie­
złomną wolą Kom endanta, ostrzył własny 
bagnet — a gdy E uropa cała dyszała żądzą 
wzajemnego wyniszczenia, strzelec — Legjo 
nista, wiedziony w iarą swego komendanta, 
rzucił się wraz z Nim w odmęt dziejowy po 
wolną Polskę, k tó rą  własną krw ią znów na. 
kartach  Europy zakreślił. ^

Stwierdziwszy w ten sposób głęboką ra ­
cję swojego bytu, podjął Związek Strzelecki 
ideę zbrojnego pogotowia następnie i w wni. 
nej Rzeczypospolitej. I  tak  jak  przed rokiem 
1914 miał do pizelam ania jędypą troskę mas 
o wygodny ehleb codzienny — tak  w Polsce 
odrodzonej stanął wobec ciężkiego zadania wy 
chowawczego, wobec konieczności przekszf.al ■ 
cenią tych mas na siriaclome rzesze obywatel­
skie.

Ideę służenia państw u wysunął Związei; 
Strzelecki na czoło strzeleckich praw. „Dobro 
Rzeczypospolitej jest pierwszem i najważ­
niejszym. prawem  strzeleckiemu Strzelec śluzę 
Rzeczypospolitej Polskiej i w każdej chwili 
gotów jest oddać życie w Je j obronie '‘. S trze­
lec stw ierdza uroczystem słowem honoru żoł­
nierskiego, obywateli i wolnego człowieka, że 
przez całe życie dobro Rzeczypospolitej Pol­
skiej nad wszystko inne, wyższe dla niego bę­
dzie.

Tę szczytną ideę rozwinął Związek S trze­
lecki i na północno-wschodnich krańcach 
Rzeczypospolitej. W ilno ma swoistą histo- 
r ję  w naszych dziejach; W ilno inaczej reagu­
je na wszelkie zjaw iska polskiego życia. S tru ­
k tura psychiczna W ileńszczyzny je st nie-łatwo 
pobudliwa, jest pełna refleksów i ta jnej, g łę­
bokiej uczuciowości.

Idea strzelecka powoli wsiąkała w sk ry ­
wane nurty  wiieńskiej duszy; w umysłowosci 
budziła spokojne przemyśliwania, w sercu t a ­
jemne drżenia, we krw i nieuchwytną tęskno­
tę do wolnych, kresowych harców. Młodzież 
W ileńszczyzny, b ra ta jąc  się zwolna z ideą 
strzelecką, wchłonęła ją  wkońcu po swojemu: 
w najskry tszą głębię swoich wyczuwań. Od­
tąd  w swej czystej prostocie oddała ona służ­
bie strzeleckiej całą pełnię swoich młodych 
sił.

I dlatego tempo pracy strzeleckiej na W i­
leńszczyźnie jest równe, miarowe, bo równe 
jest tempo psychiki naszych chłopaków; ob,ja­
wy entuzjazm u są rzadkie, ale za to uczucio­
we podłoże pracy głębokie i pełne serdeczne­
go przywiązania.

Zrozumienie idei strzeleckiej wśród szero­
kich, strzeleckich kadr jest pełne um iaru i 
przeświadczeń o jej wadze tu  właśnie, na krań  
ca oh Rzeczypospolitej. Szary nasz strzelec w 
rozumowaniach swoich kieruje się raczej wy­
czuwaniem potrzeb chwili bieżącej i koniecz­
ności o b y w a t o 1 s k o - p a ń s t w o w y c h . Długich wy­
wodów nie szuka, nie A v d a j e  się w długie dy­
skusje. Myśl podejmuje spokojnie, przeżuwa 
ją  zwolna, ale jarzeżutą wchłania niejako w 
skład Swej krwi.

Strzelec W ileńszczyzny wie, a raczej czu 
je, że jego służba s trze lecka  tu , to Czuwanie 
na strażn icach , że rozsypane strzeleck ie  o d ­
działy, to  wał strzeleck ich  p iersi, czujny na 
w szelkie zakusy z zew nątrz , a zapew nia jący  
rów now agę w k ry s ta liz ac ji m łodej p ań stw o ­
wości w ew nątrz  Polski. Z rozum ienie w ysokie­
go posłann ic tw a strzeleck iej służby n a g ran icz  
nych po łaciach R zeczypospolitej dokonyw ało 
się na W ileńszczyźnie w ciągu ćw ierćw iecza 
pow oli, ale mocno. Idea  strzelecka, sięgnąw szy 
raz  w m ilczącą i zdaw ałoby się po n u rą  duszę 
w ileńskiego Strzelca, w żarła  się w jego p rz y ­
słowiowe pok łady  p ra s ta re g o  uporu , sprzęg ła
g o  n ie r o z e r w a ln ie  z c a ło ś c ią  R z e c z y p o s p o l i t e j

i uczyniła zeń świadomy, strzelecki mur!
Postaw a naszej, młodej rzeszy strzelec­

kiej jest mocna, zdrowa, karna i gotowa ra  
każde zawołanie. Zwrócenie fro n tu  jej na 
zewnątrz jest jedynie ostrzeżeniem, najwyż- 
szem jej bowiem pragnieniem  jest harm onij­
na, produktyw na praca wewnątrz kraju , jest 
tężyzna polskiej kultury, je st oddanie wszyst­
kich sil na użytek mocarstwowóści Rzeczypo­
spolitej.

P rz e n ik a ją c e  naszego S trze lca  poczucie 
dumy strzeleckiej — to proste, konieczne p o ­
czucie własnej wartości. I  jeszcze jedna cecha 
wileńskiego Strzelca: być strzelcem — to zna­

czy coś robić, czegoś dokonać; zwykle bowiem 
p rostą  myśl w yraża on ruchem, zawity proces 
myślowy nieraz jednerm słowem, a głębokie 
przeżycia uczuciowe krótkiem  wezwaniem: do 
dzie ła ! I  dlatego trudno byłoby mu święto 
dwudziestopięciolecia umiłowanej idei strzelec 
kiej przeżywać choćby podniośle i choćby 
naw et najuroczyściej, ale bez znaku, bez r e a l­
nej wartości. A cóż mogłoby być milszego, 
cóż więcej warte, niż to, bj7 w dni srebrnego, 
strzeleckiego wesela skrzyknąć brać strzelec­
ką do W ilna, do miłego m iasta Kom endanta
— i by w dni swojego święta rozesłać wici 
na polski wschód i południe i zachód i tu, 
w północnej stolicy Rzeczypospolitej zadzierz­
gnąć obj^watelskie, serdeczne więzy, by przy 
uroczystościach Związku Strzeleckiego na W i­
leńszczyźnie stworzyć Święto Zbratania K re­
sów.

I  oto wyłoniony pod przedownietwem ge­
nerała Żeligowskiego K om itet Elonorowy ro ­
zesłał na krańce Rzeczypospolitej wezwania 
i prośby i oto na głos W ilna Łuck, Lwów, 
Katowice, Toruń żywo odpowiedziały i oto 
stoimy wobec wielkiego ak tu  zespolenia, o ta­
czających wnętrze Polski ziem i miast. W il­
no bowiem ma przecież swoje krwawe święta 
wielkanocne. Łuck swoją wierność obywatel­
ską, Lwów swoje O rlęta i Jurków  Biczma- 
nów, Katowice żywą i jeszcze w bliznach od- 
ezuwąną pamięć powstańczą, Toruń swe chlu­
bne dzieje zm agania zbrojnego i moralnego z 
naw ałą germ ańską — a nadto wiele jeszcze 
innej, wspólnej kresowej doli i niedoli m ają 
dzisiejsze krańce Rzeczj^pospolitej.

K resy czują żywiej, myślą głębiej, dzia­
ła ją  nieugięciej; dziś przeto nawiążemy ser­
deczną, wspólną nić. Dziś jednakie uczucia ze ­
spolimy, podobne myśli ześrodkujemy, dzia­
łanie nasze ujednolicimy. K ażdy kresowy dom
— strażnicę przepoimj7 wspólną, obywatelską 
dumą, przesycim y go tem samem pragnieniem  
państwowej tężyzny i mocarstwowośei.

Nieehajże święto dwudziestopięciolecia 
Związku Strzeleckiego na W ileńszczyźnie s ta ­
nie się świętem zbratan ia Ziem Kresowych, 
niech wytjmzone dziś myśli, splecione ram iona 
otoczą Rzeczypospolitej nierozerwalnym łań ­
cuchem, sięgającym z W ilna poprzez Łuck, 
Lwów, Katowice, Toruń aż po polskie morze.

M. Matuszkiewicz.

Uroczystości strzeleckie
Wczoraj jako w przeddzień uroczystości 

25-lecia Związku Strzeleckiego przybyły do 
Wilna liczne delegacje. W godzinach wieczo­
rowych odbył się na ulicach miasta capstrzyk 
orkiestr.

PROGRAM DNIA DZISIEJSZEGO
Godz. 6. — Drużynowe zawody marszo­

we 10 km. ze strzelaniem z broni wojskowej. 
Start i meta na boisku sportowem na Pió- 
romoncie.

Godz. 730. — Powitanie na dworcu dele 
gacyj.

Godz. 10. — Zbiórka Związku Strzeleckie­
go oraz przybyłych delegacyj na Placu Rat/i- 
szowym (naprzeciw kościoła św. Kazimierza), 
poczem krótka modlitwa w Ostrej Bramie.

Godz. 11.30 — Raport oraz defilada Zwiąż 
ku Strzeleckiego przed naczelnemi władzami 
Związku — na placu Łukiskim.

Godz. 14. — Zawody z broni małokalibro­
wej o puhar komendanta Korpusu Kadetów, 
Marszałka Piłsudskiego we Lwowie na strzel­
nicy na Pióromoncie.

Godz. 14 — 19. — Zwiedzanie miasta, 
Targów Północnych i W ystawy Lniarskiej.

Godz. 18. — Udział zaproszonych gości w 
plenarnem posiedzeniu Regjonalnego Zjazdu 
Gospodarczego w Wilnie.

Godz. 20 — 21.30: — Ognisko strzeleckie 
na boisku sportowem 6 p. p. Leg. przy ul. 
Kościuszki. Ognisko odbędzie się bez względu 
na pogodę.

Godz. 23. — Czarna kawa u Czerwonego 
Sztralla przy ul. Mickiewicza 12, organizowa 
na przez Akademicki Oddział Związku Strze­
leckiego.

DELEGACJA ZE LWOWA
LWÓW PAT. — Dziś o godzinie 14.1H 

wyjeżdża ze Lwowa do Wilna prztez Warsza­
wę delegacja miasta Lwowa i Ziemi Czerwin 
skiej, celem wzięcia udziału w święcie zbrata 
nia ziem kresowych, które odbędzie s ię w W il  
nie. Delegacja składa się z około 200 osób.

W piątek dnia 8 bm. o godz. 10-ej w sali 
Izby Przemysłowo - Handlowej otwarty zo­
stał zjazd regjonalny działaczy gospodarczych 
i społecznych, zwołany przez Radę Wojewó 
dzką BBWR.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił pre­
zes Rady Wojew. BBWR senator Witold Ab­
ramowicz, podkreślając łączność zjazdu wileń 
skiego z warszawskim.

Celem zjazdu wileńskiego jest ocena sy­
tuacji gospodarczej Wileńszczyzny na tle o- 
gólnego stanu ekonomicznego państwa. Roz­
ważenie możliwości rozwoju różnych dziedzin 
życia gospodarczego jest tem bardziej realne, 
że posiadamy bogactwa naturalne w glebie, 
lasach, i wodach, a nasze rzemiosło i rolni­
ctwo może zaspokoić nietylko potrzeby ludno 
ści miejscowej, ale także zasilać rynki eks­
portowe.

Kryzys polega na zastoju produkcji i ken 
sumeji. Poruszając tę wymianę, stwarzamy do 
brobyt.

Obrady zjazdu do tego celu właśnie mają 
dążyć. Jedynie zgodny wysiłek organizacyjny 
umożliwia pozytywne rozwikłanie obecnej sy­
tuacji gospodarczej.

Po przemówieniu inauguracyjnem p. sena­
tor Abramowicz powołał do prezydjum p. p.: 
wojewodę wileńskiego Jaszczołta, gen. broni 
L. Żeligowskiego, b. premjera A. Prystora, b. 
min. rektora USB dr. W. Staniewicza, prezy 
denta m. Wilna dra Maleszewskiego, posłów: 
F. Czernichowskiego, B. Podoskiego, Wędzia- 
golskiego, Brokowskiego i Dobosza, prezy­
denta Izby Rzemieślniczej Szumańskiego, pre 
zesa Izby Prsem. - Handl. Rucińskiego, inż. 
S. Trockiego, prezesa Zw. Przemysł. Polskich 
M. Bohdanowicza.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE
Przemówienie powitalne wygłosił w imie­

niu rządu wojewoda wileński Władysław Ja- 
szczołt. Nawiązując do obrad warszawskiego 
zjazdu gospodarczego (w maju rb.) uwypuk­
lił p. wojewoda hasło, które przyświecać po 
winno zjazdowi wileńskiemu: zbudzić do dzia 
łania siły moralne, umysłowe i materjalne.

Musimy zdać sobie sprawę, że nasze głów 
ne bogactwo—to ziemia i ci, którzy na niej 
siedzą. Typ obywatela kresowego, to wciele­
nie tężyzny charakteru, siły woli, połączonej 
z przysłowiowym uporem kresowym.

Te bogactwa moralne umożliwią wyzyska­
nie bogactw naturalnych. Potrzeba jednak do 
tego walki o wydobycie się z trudnej sytua­
cji.

Społeczeństwo kresowe nie będzie na o- 
statniem miejscu w wydźwiganiu gospodarki 
kresowej na wyżyny.

Wam — kończył wojewoda Jaszczołt — 
panowie działacze kresowi, składam życzenie, 
aby wynik prac waszych stał się etapem na 
drodze do wydźwignięcia gospodarki naszej i 
zapewnienia jej lepszego jutra.

Następnie w imieniu władz centralnych 
B B w R  przemówienie powitalne wygłosił po­
seł Fr. Czernichowski:

Zjazd dzisiejszy jest dalszymi ciągiem ogól 
nopolskiego zjazdu działaczy gospodarczych 
i społecznych w W arszawie i ma na celu 
przepracowanie zagadnień gospodarczych av 
skali refjónalnej województwa wileńskiego.— 
C harakter regjonalny zjazdów stanowi o ich 
dużej wartości i znaczeniu, gdyż pozwala 
na ujęcie w wynikach zjazdów tych odręb­
nych cech gospodarczych, jakie w ynikają z 
właściwości poszczególnych ziem. Dla rozwoju 
życia gospodarczego w państw ie stanowi to 
poważfty krok, dający możność większego do­
stosowania polityki gospodarczej do istotnych 
potrzeb i właściwości różnych ziem i wydo­
bycia z nich maksimum ich możliwości gospo­
darczych i maksimum wysiłku społeczeństwa 
dla ich zrealizowania.

Duże zmiany powstałe w gospodarshvie 
naszem wskutek kryzysu i zm iany w usta­
wodawstwie gospodarczem, dążącem do stwo­
rzenia warunków przystosowania życia gospo 
darczego do zmienionych stosunków- wytwo­
rzyły inne w arunki i możliwości gospodarcze, 
w których społeczeństwo winno się dobrze 
orjentowae, by obrać właściwą drogę w swej 
pracy.

Celem zjazdu będzie wykazanie zaszłych 
zmian, AYskazanie jakie dają one możliwości, 
by przez to pobudzić inicjatyw ę gospodarczą 
i społeczną dla ożywienia życia gospodarcze 
go i jego zaktywizowania.

Zjazd obecny posiadać będzie duże znaczę 
nie nietylko z powodu podjęcia w szerokim 
zakresie, zagadnień gospodarczycjp ale i ze 
względu na charak ter społeczno - wychowaw­
czy swych prac. Skierowana bowiem winna 
być uwaga społeczeństwa, na potrzebę wydo­

bycia  ze siebie w łasnego AA7ysiłku , w łasnej m i 
c jatyw y, k tó re  n iezaw sze szły w p a rze  z p o ­
s tu la tam i, sk ierow anem i do państw a . Z jazdy  
działaczy gospodarczych  i społecznych w inny 
zam knąć n ienorm alny  okres w naszem  życiu 
gospodarczem , w k tó rem  w ytw orzy ła  się a t ­
m osfera  og lądan ia  się ciągle na pomoc z ze­
w nątrz , na  pomoc p ań stw a  ze środkójp publiez  
nych, w k tó re j ła tw o  za trac ić  m iarę  w tem , 
czego m ożna żądać od państw a , a co należy 
w ydobyć z w łasnego w ysiłku. P rzyw rócen ie  
rów now agi i w łaściw ej m ia ry  w te j sferze  
je s t koniecznymi w arunk iem  zdrow ego rozw o­
ju  gospodarczego.

U dział p rzedstaw ic ie li w ładz, p rzed s taw i­
c ie l i 's f e r  społecznych i działaczy z w szel­
kich  dziedzin życia  gospodarczego je s t gw a­
ran c ją , że ob rady  dadzą  pożądane w yniki, 
.jest g w aran c ją  w spó łdzia łan ia  społeczeństw a 
\Y osiągnięciu zam ierzeń zjazdu.

Im ieniem  se k re ta r ja tu  generalnego  BBWR 
składam  najlepsze  życzenia obradom  zjazdu  
pom yślnych w yników .

DEPESZE HOŁDOWNICZE
Po przemówieniach powitalnych uchwalo­

no przez aklamację wysłanie depesz hołdowni 
czych do Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego, Marszałka Józefa P ił­
sudskiego, prezesa Rady Ministrów Jędrzeje- 
wicza oraz prezesa BBWR b. premjera Wale­
rego Sławka.

REFERAT REKTORA W. STANIEWICZA
„Rozwój rolnictwa, jako podstawa rozwoju 

gospodarczego Wilna i Ziemi W ileń sk iej1
W referacie swym mówca zaznac-zył, że ce 

leni dzisiejszego zjazdu jest pobudzenie enor- 
g ji i inicjatyw y twórczej społeczeństwa, oży- 
wionie i podniesienie życia gospodarczego 
W ilna i Ziemi W ileńskiej, aby w ten sposób 
wspólnie z imiemi ziemiami Rzeczypospolitej 
przezAvyciężyć kryzys wywalczyć lepsze j n i­
tro  dla Polski. Ożywienie życia gospodarcze­
go jest niemożliwe bez podźwignięcia z upad­
ku rolnictwa, bez przywrócenia wsi naszej po 
myślności i dobrobytu i dlatego ten  właśnie 
tem at został w ysunięty przez organizatorów 
zjazdu na czoło obrad. Jeżeli, pomimo daleko 
idącej energicznej i twórczej jrolityki gospo­
darczej państwa, prowadzonej od dłuższego 
czasu w Polsce nie powiodło się uchronić ro l­
nictw a od kryzysu, to znaczną winę tego po­
nosi samo społeczeństwo rolnicze, k tóre niezor 
ganizowane, rozbite i poróżnione z sobą nie 
umiało wyzyskać osiągniętych już od rządu 
zdobyczy.

R eferent podkreślił niesłychanie ciężkie 
w arunki Wileńszczyzny, k tóra ma ubogą gle­
bę, surowy klim at i fa ta lne  w arunki geolity- 
czne, Jeżeli wieś nasza, nawet w dzisiejszym 
kryzysie stale się rozwija i kroczy na dro­
dze postępu, zawdzięczamy to doskonałemu i 
potężnemu elementowi ludzkiemu.

D alszą część swego re fe ra tu  pośw ięcił p ro f. 
S tan iew icz m iastu  W ilnu , jak o  pow ażnem u i 
pojem nem u rynkow i zb y tu  na p łody  rolnicze, 
i hodow lane. D la n a leży te j o rgan izacji tego 
ry n k u  m ało do tąd  uczyniono. Jed n y m  z po­
m yślnych czynników  w tym  w zględzie je s t 
is tn ie jąca  dopiero  od pół roku  W ileńska Gieł 
da Zbożowo - Tow arow a. M ówca dom agał się 
budow y w W iln ie  elew atora  zbożowego, z jed ­
noczenia is tn ie jących  w W iln ie  o rgan izacy j 
rolniczo - handlow ych (cen tra li i sy n d y k a tu ) 
w je d n ą  silną  in s ty tu c ję , budow y iioavoczcs- 
nych rzeźni, zorganizow ania m leczarstw a, mó 
w ił o stw orzen iu  s ta ły ch  i trw ałych  podstaw  
do rozw oju  przJM ysłu  M a rsk ie g o  w W ilnie, 
jako głów nym  ośrodku  jego  p rodukc ji i lian 
dlu. D łuższy u s tęp  re fe ra tu  pośw ięcony był 
sy tu ac ji finansow ej ro ln ic tw a i jego n iepo­
m iernem u zadłużeniu . MÓAYca poruszy ł sp ra- 
A\m budoAA7y szkół, budow y szos i d róg  lutych. 
OmÓAAuł w keńctf spraAvę przebudoAYy u s tro ju  
rolnego AATsi naszej.

R easum ując SAYe AYYAYody re fe re n t poAvio- 
dział, że najb liższym  celem i zadan iem  rol- 
nictAva naszego je s t uporządkoAvanie i pogłę 
bienie ry n k u  w ileńskiego oraz zdobycie in  - 
nych rynkÓAY aa’ k ra ju , i poza g ran icam i pań  
siw a, dla tych  nadAYyżek płodów  ro lnych  i ho- 
doAYlanych, k tó rych  na ry n k u  AYileńskim um ie 
śrić  niepodobna.

W  interesie innych dzielnic, szczególnie 
bardziej uprzemysłoAvionveh, leży uporządko­
wanie stosunkÓAV gospodarczych u nas i pod 
niesienie naszego dobrobytu, przez co ZAAuęk- 
szona będzie nasza siła naby\Ycza i zapew­
niony stały  AA-ewnętrzny rynek zbytu. P racu­
jąc nad podniesieniem dobrobytu Avsi naszej, 
pracujem y rówmez najskuteczniej nad zwal­
czaniem bezrobocia innych, bardziej uprzemy- 
słoAAńonych, dzielnie. Ziriększając zaś naszą

B. ^ss. T a ra z k ie re  wydany Sowietom
wzamian za pisarza białoruskiego Olechnowicza

WILNO. —  Wczoraj w  południe na 
punkcie granicznym w Stołpcach został 
wydany w ręce władz sowieckich b. 
przywódca Hromady Bronisław Tarasz- 
kiewicz, skazany niedawno na 8 lat cięż 
kiego więzienia.

Taraszkiewicz został wymieniony na 
pisarza białoruskiego Olechnowicza, are­
sztowanego w Mińsku przed trzema laty 
za działalność nacjonalistyczną wraz z 
innymi działaczami białoruskimi.

Olechnowicz, były urzędnik w ileń­

skiej Kasy Chorych, po wyjeździe do 
Sowietów, przez pewien czas pracował w 
różnych organizacjach kulturalnych w 
Mińsku, lecz naraziwszy się władzy bol­
szewickiej został skazany na długoletnie 
więzienie.

Taraszkiewicza przywieziono do Stoł 
pców w dniu 7 bm. pociągiem osobowym  
z Wronek przez Brześć Litewski pod 
specjalną eskortą, złożoną z kilku poli­
cjantów.

W  Stołpcach spotkała go żona i bliż

sza  rodzina.
Aktu wymiany dokonano w obecnoś­

ci władz administracyjnych polskich i 
sowieckich.

W sowieckim Kołosowie Taraszkiewi 
cza witali b. hromadowcy z Rak-Michaj- 
łowskim na czele.

Wymieniony za Taraszkiewicza dzia­
łacz białoruski Olechnowicz po przekro­
czeniu granicy i przywitaniu się z rodzi 
ną pozostał chwilowo w Stołpcach. 

-------------oOo-------------

siłę nabyAYezą, zacieśniamy zarazem najsku­
teczniej AATęzły, łączące nas z innemi ziemiami 
Rzeczypospolitej i czynnie AYspółdziałamy ay 
poAYodzeniu tego trudnego, lecz jakże wdzięcz 
nego, zagadnienia, które AA-ypadło na dolę na­
szego pokolenia, — jakiem  jest zjednoczenie i 
zespolenie wszystkich ziem Rzeczypospolitej 
aa7 jeden potężny organizm gospodarczy.

REFERAT DYR. WŁAD. BARAŃSKIEGO 
p. t. „Problemy przemysłowo - handlowe 

i rzemieślnicze W ileńszczyzny"
R eferat sAA7ój zaczął dyrektor Barański na 

stępu jącem i słoAA7am i:
„Jesteśm y u schyłku wielki cl! dni gospo­

darczych W ileńszczyzny, zapoezątkoAvanyeh 
otwarciem TargÓAY Północnych i W ystawy 
Lniarskiej, Zjazdem Rzemieślniczym i Z jaz­
dem. Lniarskim , upam iętnionych na trw ałe o- 
tAA-arciem W ileńskiej Izby R olniczej".

Nazwał zjazd imponującym powszechnym 
naszym regjonalnym  kongresem gospodarczym 
k tóry  doszedł do skutku z inicjatyw y Avileń- 
skioj grupy regjonalnej BBWR. N astępnie mó 
A r i ł  o przemyśle i  handlu AA7ileńskim, o nie­
docenianym dotąd problemie uprzemysłoAvie- 
nia i połączonej z tem urbanizacji w»oje- 
AYÓdztAY północno - AYSchodnieh. Tempo indu- 
strja lizacji soAYieckiej Białorusi, rozAYoju gos­
podarczego Litavy, rekonstrukcja i przebudo 
Ava- gospodarcza ŁotAAW, to wszystko bodźce, 
przem awiające do am bicji nie-tylko w ilniani­
na, ale i każdego obywatela Polski,, nie po­
zwalające toleroAA'ać fak tu , że ay rzędzie ryr-h 
AYSzystkich sąsiadÓAY polska W ileńszczyzna 
m iałaby zająć ostatnie miejsce.

Mówiąc o rezultatach zjazdu AvarszaAYskle- 
go, mówca stAA7ierdził, że konjunktury  sami 
musimy sóbie ay y p r a o o ay y aa7 a ć . Program em  na 
szych prac będzie kontynuoAA7anie i udosko­
nalenie dzieła zaczętego już ay stolicy.

Dłuższe ustępy refera tu  poŚAvięc-ił mÓAYca 
problemom komunikacji, ay kw estji suroAvcó cv, 
ay kwestji preferencyj itd.

StAvierdził, że jesteśm y często z . naszemi 
toAYarami bez konkurencji z poAYodu zarówno 
taniości produkcji, wysokiej jakości surowca. 
Należy AYskrzesie m arkę t-OAvaru wileńskiego, 
jak ą  ma na rynkach zagranicznych. Omówił 
sprawę standaryzacji, organizacji zbytu, syn 
dykalizacji niektórych gałęzi naszej Avytwór- 
ezośc-i, sprawę dostaAY publicznych, o koniecz 
nośei AYyszukiAYania i AYykorzystania AYSzyst- 
kich iliawy zyskanych dotychczas możliwości 
produkcyjnych i handlowych np. av sprawie 
ayawozu grzybÓAY, ziół leczniczych, jagód leś­
nych, odpadkÓAY zwierzęcych itp.

Zkolei mówca uzasad n ia ł konieczność roz- 
A Y o ju  tu ry s ty k i, k tó ra  m ogłaby być źródłem  
w ielkich dochodów. A pelow ał w końcu o w spół 
p racę  do przedstaAvicieli w ładz, Avzywając ich, 
aby  byli o rędow nikam i naszych p o trzeb  u rzą  
du. Jeże li do te j w spółpracy  dodam y Avspół- 
p racę  z naszą  reg jo n a ln ą  rep re z e n ta c ją  p a r ­
lam en ta rn ą , jeżeli w szyscy zab ierzem y się nie 
/.włócznie do roboty , doczekam y chw ili, że 
W ileńszczyzna będzie znana  i ceniona w ca­
łej Polsce, n ie ty lko  jak o  kolebka m yśli po lity  
cznej i jak o  k ryn ica  AYartości in te lek tu a l - 
nych, lecz także  jak o  ayzói- tężyzny  i p ra k ty ­
cznego czynu gospodarczego.

KOMISJE I SEKCJE
Po referatach rektora USB dra Staniewi­

cza i dyr. Izby Przem. - Handl. inż. Barań­
skiego przewodniczący zjazdu senator W. Ab 
ramoAvicz zarządził obrady w komisjach i sek 
cjach, powołując przewodniczących poszcze­
gólnych komisyj:

Przewodnictwo komisji rolnej objął rektor 
Witold Staniewicz;

Przemysłowo - handlowej — prezes Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Wilnie Roman 
Ruciński.

Samorządowej — prezydent m. Wilna dr. 
Maleszewski.

Komisji pracy — prezes Rady Głównej 
Zjednoczonych Robotniczych Związków Zawo 
dowych Ziem Północno - Wschodnich poseł 
na Sejm dr. Stefan Brokowski.

Komisje wyłoniły po kilka sekcyj.
Obrady w komisjach i sekcjach wyznaczo 

ne zostały na godziny popołudniowe.
PO POŁUDNIU

Po przerwie obiadowej o godz. 16 odbyły 
się posiedzenia poszczególnych komisyj, na 
których Avygłoszono szereg referatów.

Komisja rolna obradowała w sali Izby 
Przemysłowo - Handlowej (Mickiewicza 32).

Referat -wygłosił dyr. A. Iwański na temat 
„Upośledzenie województw północnych w za­
kresie przemysłowo - rolnym". W referacie 
sAvym oświetlił p. Iwański trzy działy prze­
mysłowo - rolnej gospodarki: bekoniarstwo,
cukiernictwo i gorzelnictwo.

Ilustrując swe wywody liczbami, zobrazo­
wał prelegent upośledzenie województw wileń 
skiego i nowogródzkiego pod względem gos­
podarczym.

Rolnictwo nieuprzemysłowione traci •wiele. 
Ale z drugiej strony Wileńszczyzna i Nowo 
gródczyzna ze swego charakteru klimatyczne­
go nie nadają się np. zupełnie na cukrownic- 
two.

Jedynie gorzelnictwo może u nas rozwi­
nąć się należycie, tembardziej, że w obec­
nych warunkach w Wileńszczyźnie zaledwie 
jedna szósta, a w Nowogródczyźnie jedna 
trzecia częśc możliwości w tym zakresie jest 
wyzyskanych.

Państwo, subsydjując przemysł rolniczy, 
wzmacnia rolnictwo. We własnym więc intere 
sie -winniśmy dążyć do uprzemysłowienia gos- 
podarątw rolnych. Jeżeli chodzi np. o spoży­
cie spirytusu, to Wileńszczyzna konsumnje 
własną produkcję i znaczną część sprowa­
dza.

Cyfrowo upośledzenie województw północ­
nych wyraża się sumą przeszło 20 i pół mi- 
1 jonów zł. rocznie.

Jak temu zaradzić?
Jakiem! drogami zdążać do ożywienia i 

uprzemysłowienia naszego rolnictwa?
Przedewszystkiem przez wyzyskanie moż­

liwości odpoAYiadających naszym warunkom 
geograficznym i społecznym. Więc poza go- 
rzelnictwem, które otrzymać winno wszelkie 
możliwe ułatwienia, uwzględnić należy prze­
róbkę lnu (słoma i siemię), co ma znaczenie 
zarówno gospodarcze, gdyż daje rolnikowi 
zbyt produktu, jak i społeczne przez organi­
zację tkactwa domowego na wsi.

Przetwory mleczne, a w pierwszym rzę­
dzie ser litewski jest produktem bardzo odpo 
wiednim. do zbytu.

Tak samo wędliny wiejskie, które mają 
wielkie nawet powodzenie na rynkach zagra­
nicznych, oczywiście przy odpowiedniej orga­
nizacji zbytu.

W związku z temi możliwościami powsta 
je konieczność budowy chłodni i składów o- 
raz rozszerzenie sieci komunikacyjnej.

Tak w ogólnych zarysach przedstamają 
się drogi wyjścia z martwoty kryzysowej.

Obrady komisyj i sekcyj przerwane zo­
stały w godzinach wieczorowych. Dziś w sobo 
tę 9 bm. o godz. 9-ej dalszy ciąg obrad i re­
feratów.

Omówienie całości prac w komisjach i 
sprecyzowanie tez oraz wniosków dokonane 
zostanie na dzisiejszeni plenarnem posiedze­
niu o godz. 17-ej w śSii Izby Przemysłowo - 
Handlowej. *

WRAŻENIA, REFLEKSJE
Na zjazd przybyło przeszło 500 osób, repro 

zentujących najrozmaitsze organizacje gospo­
darcze i społeczne na terenie województw 
północnych.

Podkreślić należy, znakomitą i wzorową 
organizację zjazdu.

ZarÓAwno rozplanowanie czasu, jak techni­
ka obrad była na wysokości zadania.

Okres III Targów Północnych został celo­
wo wybrany na urządzenie zjazdu.

Z jednej strony demonstracja sił żywot­
nych Wileńszczyzny, z drugiej konkretne i 
realne zamierzenia, które ożywią i podnio­
są nasze życie gospodarcze.

Już sam fakt zjazdu i pioblemy na nim 
poruszane świadczą o pękaniu twardych wię­
zów zastoju kryzysowego.

*  *  *

Dziś dalszy ciąg zjazdu. Uchwały i 
wnioski, jakie powzięte zostaną po ogólneni 
podsumowaniu całości prac, pozwolą ocenić w 
pełni doniosłość zjazdu gospodarczego w 
Wilnie. T. C.

TELEGRAMY GRATULACYJNE
Na zjazd nadeszły liczne telegram y a 

wśród nich depesza b. wieloletniego wojewody 
wileńskiego, m arszałka Senatu W ładysława 
Raczkie-wicza, treści n as tęp u jące j:

Przesyłam  najlepsze życzenia owocnych ob 
rad ku pomyślnemu rozwiązaniu zagadnień 
gospodarczych szczególnie bliskiej mi Ziemi 
W ileńskiej.

Wojewoda nowogródzki, ŚAviderski te legra­
fował :

Nie mogąc -wziąć udziału w obradach 
Zjazdu, przesyłani życzenia owocnych wyni­
ków obrad dla dobra państw a.

Również nadeszła depesza od prezyd 
odbywającego się rÓAmioczośnie w W ilnie o- 
gólpolskiego Zjazdu ZAYiązku R estauratorów  i 
H otelarzy następującej treści.:

Nie mogąc z poAYodu odbywającego się z ja 
zdu restauratorÓAY i hoteiarzy wziąć udziału 
av pracach zjazdu gospoda ■.•czego, tą  drogą 
p rzesilam y żjazdowi działaczy gospodarczych 
i społecznych życzenia najpom yślniejszej i 
oAYocnej pracy dla dobra Rzeczypospolitej.

NOWY WICEMINISTER SKARBU

P. W acław Jędrzejew icz dotychczasowy dyre­
k to r departam entu adm inistracyjnego M ini­
sterstw a SpraAY Zagranicznych mianowany 
podsekretarzem  stanu M inisterstw a Skarbu.

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMODZIAŁO-

t r r e *  1A JV P Y V R V  7. W T .  A f iM T .rL f t T.TUTT



1'hii ™ i  Gremialny akces do subskrypcji pożyczki
Starzy.... M am y jest los ludzi starych, <®* W  gg

którzy nie maja zabezpieczonego bytu. Są" oni WARSZAWA PAT. _  W dniu wczoraj- cji Centr. Kom. chce się aktywnie przyczynić, rację, w której oświadcza, że ziemiaństwo poi 
męzarem dla blmkmh kieiinyeh, czują tia^ i.z szym komisarz generalny pożyczki narodowej Następnie przyjęty został p. Pudakowski, skie zdaje sobie sprawę z powagi chwili, jaka 
mą swą bezradność. Dzis juz rzadkością jest przyjął szereg delegacyj, reprezentujących yó prezes Związku Izb Rolniczych, który zadek- przeżywa kraj i z doniosłości czynionych

iidarowałv Tarował oałt owita wcnńłnrana wu przez skaiTi wysiłków dla utrzymania podwa-
mocarstwowego stanowiska Rzeczypospo- 
i. Świadome też jest tradycyjnego obowiąz

■ , i i  ■ ” 7   ̂   —x —  --------------o- w umu. wiiiuiajsi yiii nu swego ponoszenia ofiar dla oiczvznv. —
i.ępuje o m ele wcześniej, mz bywało dawniej, Zwiąiku Przemysłu Polskiego, zawiadamiając delegacja Rady Naczelnej Organizacyj Zie- Przeto, mimo niezmiernie ciężkiego położenia
4 0 Pow2ietei Związek uchwale, dotyczą- miańskieh, oraz Związku Ziemian w osobach rolnictwa, zdobędzie się na możliwie najrnęk-

narodowej,
, ta ułatwi

POSIEDZENIE KOM. ORGANIZACYJNEJ KOMITETU POŻYCZKI NARODOWEJ pokonanie tradności budżetowych i wobec

Dziś  mP7P7V7na 45-letn i  inż ipst tr sk to -  • - ■ . . . .  V ’ 7— , , w axę n»  m uzuwmnzis męzczyzna leim  juz jest riakio cej uznama sprawy pozyczkł -za najważniej- senatorów Steckiego, Wańkowicza, i prezesa szy udział w ogłoszonej pożyczce na
w an ^  jako mectotęzną starzec. sze u d an ie doby obecnej, do którego reałiza- Pleszczyńsfciego. Delegacja ta zgłosiła dekla- gdyż jest przekonane, że pożyczka t;

ItiOS iroranny (w-i-jt) poiusza te smutną . . , . ,' 1 - -   ~ __________________ ______ .  ___ _________ __ _ nnlwinamo tr'nrmf\er»i T m / T i
sprawę.

Od dłuższego już czasu urzędy państwo­
we, instytucje samorządowe i komunalne, a 
nawet przedsiębiorstwa prywatne, wprowadzi­
ły zwyczaj nieprzyjmowania pracowników, 
którzy mają ukończone 45 lat życia.

Zwyczaj ten niesłychanie szybko przyjął 
się powszechnie i stał się ogromnie modny, a 
nawet obecnie został uświęcony przez tak 
zwane przepisy wspomnianych instytucyj.

Przed mężczyzną 45-letnim zamykają 
się drzwi do urzędów i insty tucyj społecznych. 
Za starzy!... W ytw arza się sy tuacja bez w yj­
ścia.

Z-Jednej strony ludzie, liczący ponad 45 
lat ży-?śa, pozbawieni są przez przepisy służ­
bowe możności otrzymywania pracy zarobko­
wej w urzędach i instytucjach społecznych, 
skazani więc zostają na przymusowe bezrobo­
cie, ewentualnie mogą liczyć jedynie na zao­
patrzenie emerytalne, jako źródło utrzymania 
do śmierci.

Z drugiej jednak strony wszystkie prze­
pisy emerytalne, czy to państwowe, czy pry­
watne, ustalają okres wysługi emerytalnej na 
40 lat, a wiek prekluzyjny dla uzyskania peł­
nej emerytury na 60 do 65 lat.

Jakże zdobyć tę em eryturę, k tóra jest je- 
dynem zabezpieczeniem na s ta ro śćJ?

Ażeby uzyskać w 65 roku życia emerytu­
rę, pracownik musi rozpocząć pracę zarobko­
wą najpóźniej w 25 roku życia, a do tego cza W czwartek odbyło się w sali obrad Senatu inauguracyjne posiedzenie komisji organizacyj
su musi zdobyć średnie, wyższe i zawodowe 1U/1' r  atekkiego kom itetu pożyczki naroaowej. Ra zdjęciu m arszałek Senatu Raezku;-
wykształcenie, no i kontynuować pracę bez 
przerwy 40 lat. A zatem uzyskanie pełnej eine 
rytury nawet w idealnych warunkach jest bar 
dzo trudne, bo obliczenia powyższe nie biorą 
w rachubę jednego decydującego czynnika, 
jaki stanowi zdrowie i życie pracownika. Ale

wic-z (x) zagaja posiedzenie. Obok niego, na lewo, pan m inister Skarbu Zawadzki.

Sesja sejmowa rozpocznie się w październiku

całego świata stwierdzi niewzruszoną wolę i 
zdolność narodu polskiego skupienia się pod 
ha-siem interesów państwa.

Następnie zgłosiła się delegacja kas komu 
nalnych w osobach p. Szczepkowskiego, preze­
sa Związku 'Wiejskich i Powiatowych Kas 
Oszczędności w Warszawie, Tułacza, dyrekto­
ra Związku Śląskich Kas Oszczędności, dyr. 
Uhmy, prezesa Związku Polskich Kas Oszcsę 
dności we Lwowie, dr. Muchcińskiego, dyrek­
tora Komunalnego Banku Kredytowego w 
Poznaniu, która zadeklarowała na ręce komi­
sarza generalnego przeprowadzenie subskryp­
cji we wszystkich kasach komunalnych, bez 
żadnej prowizji.

Tegoż dnia minister skarbu w obecności 
komisarza generalnego przyjął delegację Zwią 
zku banków w osobach prezesa Heiperina, dr. 
Andrzeja Rotwanda i dyr. Hoffmana, która 
złożyła analogiczną deklarację. Do tej dekla­
racji przyłączył się również Dom Bankowy 
Szereszewski. Analogicznej treści deklaracje 
złożone zostały na ręce ministra skarbu przez 
Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego 
i PKO.

Dzięki temu stanowisku polskiego apara­
tu finansowego cała subskrypcja dokonana zo 
stanie bez wyłożenia na ten cel jakichkolwiek 
funduszów skarbu.

W dniu wczorajszym komisarz generalny 
wziął udział w zjeździe prezesów Izb Skarbo­
wych, który się odbył pod przewodnictwem 
ministra skarbu prof. dra Zawadzkiego. Na 
zjeździe omówione zostały szczegóły techniki 
subskrypcyjnej, sybskrypcja bowiem dokony­
wać się będzie zarówno w całym szeregu ban­
ków, wraz z ich oddziałami, a w szezególnoś- 

WARSZAWA. (tel. wł.). W ostatnich ty- wodawczyćh oczekiwać należy uregulowania w Banku Polskim, B. Gospodarstwa Krajo- 
jeżeli po upływie dwudziestu przepracowa- godniach rozeszła się pogłoska, jakoby zwy- szeregu spraw w drodze dekretów Prezydenta weS°i PKO, wszystkich komunalnych kasach
nych latach instytucja, w której był za- czajna sesja sejmowa miała być przyśpieszę- Rzeczypospolitej m. Cn. wydany prawdopodo- oszczędności, bankach związkowych, niektó-
trudniony pracownik, z jakichkolwiek powo- na. Jak się dowiadujemy pogłoska ta nie od- bnie zostanie, dekret w sprawie nowego ko- T̂ cl1 iniiych bankach prywatnych, jako też we
dów przestanie istnieć, to pracownik ten znaj pow'ada rzeczywistości, sesja sejmowa roz- deksu handlowego, w  sprawach zaległości po- wszystkich urzędach skarbowych.
dzie się w sytuacji bez wyjścia.  ̂ pocznie się jak zwykle w  ostatnich dniach datkowych i oddłużenia przemysłu. UDZIAŁ BANKU POLSKIEGO W POŻYCZCE

Przepisy służbowe me pozwalają dać mu października. Do czasu zebrania się Izb usta- ---------------
pracę zarobkową, a przepisy emerytalne zezwa WARSZTWA. (tek w ł.). W subskrypcji
łają na przyznanie mu zaledwie około 50 proc. {.S f i  f i l  pożyczki wewnętrznej weźmie udział Bank Pol-
emerytury, a i na to, żeby ją  uzyskać, po- W w W 1 H f  D l  9 ( 6 5 1 6  W w  W b O O l  'i l " U  ski* W najbliższych dniach zapadnie decyzja
trzebne jest istnienie całego szeregu warun- *  * wysokości subskrypcji przez naszą instytucję
ków. KOBRYŃ. PAT. Dziś w południe ogłoszo- o winie z art. 93 par. 1. Jako okoliczność la- emisyjną. Prawdopodobnie Bank Polski pod-

Trzeba więc pilnować s ię : przed 45-tym nY został wyrok w  procesje 9 oskarżonych o godzącą sąd wziął jednak pod uwagę niski pisze akces na sumę 5 iniljonów złotych,
rokiem życia jeszcze można zmieniać posady, należenie do KPZB. poziom umysłowy wszystkich oskarżonych,
ale przy  zbliżeniu się tego fatalnego wieku Wyrokiem sądu sprawa Reginy Kapłanów- Sprawę oskarżonej Kaplanówny, w myśl wy-
trzeba znaleźć instytucję, w której dałoby się ny przekazana została do postępowania zwy- wodów obrony, sąd zdecydował skierować
szczęśliwie doczekać em erytury... Łatwo to kiego. Pozostali oskarżeni zostali skazani na drogę zwykłego postępowania, nie dopa-
powiedzieć, ale trudniej wykonać!... na dożywotnie więzienie. trując się cech, kwalifikujących czyn dp,

A tymczasem — tw orzą się kadry  mło- KOBRYŃ. PAT. Sąd w  motywach wyroku rozpatrywania przez sąd doraźny.
dych emerytów, lub uzupełniają się i tak przyjął pod uwagę wszystkie tezy prokuratora --------- ■------
liczne szeregi bezrobotnych.. .

J a k  żyje, bezrobotni 1 . Gazety podają wy- 7  f f l U  f S f f t l )  H | f i f l ] |  K i l  U K l i P i l f l  i f i l  P ^ I C l O
niki przeprowadzonej ankiety, k tóra m. in. za- ■ ■■■j j  . ( ■ £1 11 w i l l i  W 'U 49H H U 1  l i  1 9,45 przybył na lotnisko Rakowickie jeden z
rysowała taki obraz: BRZEŚĆ n/Bugiem PAT. W piątek zawód- i Moczulskim, wszyscy trzej w  tym samym aparatów, biorących odział w 5-ym krajowym
ło 1 lToyt w e l  -  tytto  n k y  b,egU kolarskiego « * * » *  Polski P™ - «aa5e 8 godz. 39 min. 4-te miejsce zajął 5 * 3 .

T E L E G R A M Y
ANGIELSKI KAMIEŃ W NIEMIECKIEJ 

AMBASADZIE
LONDYN PAT. — Nocy ubiegłej w amba 

sadzie niemieckiej w Londynie wybito szybę 
przez wrzucenie ciężkiego kamienia, do które 
go było przywiązane pismo, w yrażające pro­
test przeciwko skazaniu na śmierć w Essen 8 
komunistów.

KATASTROFA LOTNICZA W RUMUNJI
BUKARESZT PAT. — W  dniu w czoraj­

szym w lotnictw ie wojskowem rumuńskiem 
wydarzyły się dwa poważne wypadki, które 
pociągnęły za sobą ofiary  w ludziach. Koło 
m iasta Cluj uległ wypadkowi jeden z samolo­
tów. P ilot, prowadzący maszynę, został zabi­
ty, obserwator ciężko ranny. Pozatem  tego sa 
mego dnia hydroplan wojskowy, wodując w 
porcie Constanzy, rozbił się. 2 lotników zosta 
ło . zabitych na miejsca.
CZY BALON „KOŚCIUSZKO* * ZAGINĄŁ?

NOWY JO R K  PAT. — P rasa  am erykań­
ska w yraża obawy o los balonu polskiego 
„Kościuszko** oraz balonu Ovcrmana, które, 
mogły opaść na Labradorze, albo w innych 
stronach K anady Północnej. Organizowana 
jest lotnicza ekspedycja ratunkow a.

BOSTON PAT. — W  poszukiwaniu balo­
nu polskiego „Kościuszko* * oraz balonu ame­
rykańskiego Overmana, uczestniczących w za 
wodach o puhar Gordon - Bennetta, bierze 
udział 7 samolotów wojskowych. P rasa  wyka­
zuje duże zaniepokojenie co do losu balonów, 
które w ystartowały z Chicago w ub. sobotę.
PROF. EINSTEIN UCIEKA DO ANGLJI

LONDYN PAT. — Prof. Einstein, który 
dotąd przebywał w Belgji, w* obawie przed 
wyrokiem śmierci od organizacyj skrytobój­
czych mordów hitlerowskich „Fehme** opuścił 
Belgję na pryw atnym  jachcie i znajduje się 
w drodze do Anglji, gdzie pragnie narazie po 
zostać.

Kto wygrał?
WARSZAWA. PAT. Główne wygrane w 

2-m dniu ciągnienia V klasy 27-ej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej:

75 tys. zł. — 48.847,
15 tys. zł. — 21.347, 38.762,
10 tys. zł. — 36.482, 37.638, 39,603, 75,084, 

102,508, 123.369. 140.223.

W WIRZE STOLICY
SUKCES POLICJI

D yrektor departam entu prasowego mini- 
stestw a spraw  zagranicznych Czechosłowacji 
H ajek, bawił parę dni w W arszawie. Odjeż­
dżającego gościa odprowadzało grono urzęd­
ników naszego M.S.Z. Na kilka m inut przed 
odjazdem pociągu, do przedziału 1-szej k la­
sy weszło dwóch zażywnie wyglądających pa­
nów, wytwornie ubranych, py ta jąc czy są je ­
szcze wolne miejsca. Po chwili panowie owi 
wyszli, a na trzy  m inuty przed ruszeniem po­
ciągu, dyrektor H ajek  sięgnąwszy do kiesze­
ni, stw ierdził, że został okradziony. Zabrano 
mu 500 koron, 400 zł., oraz różne dokumenty. 
D yrektor H ajek  podniósł gwałt, wezwano po­
licjanta, k tóry  ledwo zdążył wskoczyć do ru­
szającego już pociągu. W arszawski urząd słcd 
czy, zawiadomiony o wypadku, rozpoczął mu­
sowe aresztowania, zatrzym ano jako podejrza­
nych o kradzież Jan k la  F lin ta , króla złodzie­
jów warszawskich, zgórą 200 razy notowane­
go w urzędzie śledczym i ani razu nie ka­
ranego. Jako  jego wspólnika aresztowano Bo­
rucha W egmana. Obaj do winy się nie przy­
znali, oświadczyli natom iast, że złodzieje do­
nieśli im, iż przekonawszy się z legitymacyj, 
że chodzi o znakomitego gościa, skradzione 
pieniądze i dokumenty podrzucili pod siedze­
nie przedziału dyrektora. Urząd śledczy po­
łączył się telefonicznie z Katowicam i dokąd 
tymczasem przybył pociąg i wywiadowcy 
dworcowego kom isariatu  rzeczywiście znaleźli 
pod siedzeniem przedziału dyrektora departa­
m entu wszystkie skradzione przedmioty, k tó ­
re wręczono uradowanemu dyr. Hajkowi. Mi­
mo to, zatrzym anych F lin ta  i W egmana nie 
wypuszczono z więzienia, a fo tografje  ich 
przesłano celem rozpoznania do Pragi, do dyr. 
H ajka. Ten poznał w nich sprawców k ra ­
dzieży. Sprawę skierowano zatem do sądu, ale 
oskarżony F lin t nie staw ił się na rozprawę, bo 
wiem leży w szpitalu um ierający, rażony a ta ­
kiem serca. Mimo udowodnienia kradzieży, 
s ta ry  król złodziei i tym razem uniknie ziem 
skiej kary. K.

Dymisja gabinetu 
hiszpańskiego

MADRYT PAT. 
dymisji.

Gabinet podał się do

R o k o w a n ia  o p o rt c za rn o m o rs k i
LONDYN, PAT. ,,Evening Standard" po­

daje, że w Angorze rozpoczęły się między 
Turcją a wszystkiemi państwami czamomor- 
skiemi rokowania w sprawie zawarcia pak­
tu czarnomorskiego. Pakt ma b y ć " wzmocnie­
niem gwarancyj przeciwko napaści pomiędzy 
Turcją, Bułgarją, Grecją Rumunją i Rosją

Sowiecką. ,,Evening Standard" twierdzi, że 
Turcja domaga się prawa fortyfikacji Darda- 
nelów. Nowy pakt, który ma być w stadjuin 
negocjacyj, stanowić ma dla Turcji punkt 
wyjścia dla rewizji traktatu lozańskiego z ro­
ku 1923, w  którym Turcja zrzekła się prawa 
wykonywania tych fortyfikacyj.

t m

(My Krajray Lotniczy M u s  Turystyczny
MGŁA W ŁODZI 

KRAKÓW FAT. —  W piątek o godzinie

byli 7-my etap Wołkowyskąrj mn j  • ■ t i • qo Ti • • ujm i-my cuip vuvu.nr jon — Brześć n/Bu* Igo — 8 g. $9 m. 01 sek., 5-te Lipiński 8 g.
a ń  pe™ <231 Na ™etę w Brześciu czołowa 39 m. 02 sek., 6-te Zieliński 8 g. 39 m. 03 sek., *™ ^ ego  po cawuowym oapoczynK:

en m  „„kin » 4fi nrnn L  i„,ina im a n e  £™Pa zawodników wpadła prawie jednoczę- 7-me Kosior, 8-e Konopczyński, 9 Duda, °  îal  do Warszawy. Do godziny 14 m
zny, co na sobie, a 46 proc. ma jedną zmianę. . . pi b , otockj orzed Wasilewsldni 10 Soeciał przybył do Krakowa żaden inny aparat.

Na 100 osób zaledwie 39 ma łóżka i 2 sme' n w y  Dyl olecKI przea w asuewskim 1U bpecjał.

pilotowany przez Jonikasa, z Aeroklubu W i­
leńskiego. Lotnik po chwilowym odpoczynku

nie

otomany. Łatwo więc wyobrazić sobie, jak 
straszliwie w tych warunkach wygląda kwe­
st ja mieszkaniowa.

W szystko to musi odbijać się na zdrowiu 
i rozwoju fizycznym, to też joiż przeciętna 
waga niemowlęcia w bezrobotnej rodzinie jest 
o pół kilo mniejsza, niż normalne, a wzrost

Nagły zgań króla Iraku
Pogłoski o tajemniczych przyciynath śmierci

ŁÓDŹ PAT, — Samoloty, które wystarto 
wały dziś o 5-ej rano z Warszawy do 5-go e- 
tapu lotu okrężnego dookoła Polski, zmuszo­
ne były z powodu gęstej mgły nad lotniskiem  
pod Łodzią do lądowania na okolicznych po­
lach, v/ promieniu mniej więeej 10 km., skąd 
dopiero koło godziny 8-ej, korzystając z wy 
pogodzenia się, poprzelatywały na lotnisko w  BERN. PAT. Ubiegłej nocy zmarł tu dzynarodowem sprawy, za którą czyniono o

o 2 cm. Dziecko* od 'lat 2 do 7 waży o 1 klg. kró1 Iraku Faysal. Przyczyną zgonu był atak sobiście odpowiedzialnym Faysala. Wywołuje £ubli£kuTY^eg^jpowodu "sTart**samoiotów z 
mniej i niższe jest o 4,2 cm., a dzieci od lat sercowy. to w Londynie rozmaite pogłoski. Niektórzy ^ 0^zi odbył się ze znacznem opóźnieniem. —
7 do 14 są niższe o3 cm. i mniej ważą o 2 Wielkie wrażenie wywołała w Londynie twierdzą, że śmierć nie nastąpiła w sposób na- lotnisku łódźkiem pozostała maszyna Nr. 
klg. wiadomość o niespodziewanej śmierci króla turalny, lecz pogłoski te są kategorycznie de- RWD . 5} pilotowana przez Chorzewskiego

Co piąty noworodek umiera, a co druga Faysala, który dopiero niedawno, bo niespeł- mentowane przez poselstwo Iraku w  Londy- z aeroklubu Lwowskiego, której silnik uległ 
kobieta roni. na przed dwoma miesiącami bawił w Londynie nie- Uwagę zwraca również fakt, że koronacja defektowi. Prawdopodobnie awjonetka, napra

Sm utny jest los tych, co się znaleźli poza jako gość króla Jerzego. Zaraz po jego wyjeź- nowego króla, którym jest 21-letni syn Fa- wi0na, będzie mogła wystartować dziś po po- 
nawiasem spokojnego, pogodnego życia ! dzie miały miejsca zamieszki, podczas których Ysala Ghazi, nastąpiła iw Bagdadzie, zaledwie łudniu w dalszą drogę.

Lector. doszło do masakry Asyryjczyków. Sprawa ta w ® godzin po nagłym zgonie Faysala. Nowy ŁADOWANIE W KATOWICACH
“ znajdzie się ua porządku dziennym najbliższej Król wychowywał się w Anglji. KATOWICE PAT. -  W  3-im dniu lotu

sesji Ligi Narodów. KORONACJA KSIĘCIA GHAZI okrężnego 5-go krajowego lotniczego konkursu
Dziwnym zbiegiem okoliczności śmierć Fa- BAGDAD. PAT. W dniu 8 b. m. rano turystycznego wylądowało na lotnisku w Ka-

ysala nastąpiła właśnie obecnie, na dwa ty- odbyła się koronacja księcia Ghazi, syna towicach między godz. 11 a 15-tą 16 samolo-
godnie przed rozpatrywaniem na forum mię- zmarłego króla Faysala, na króla (raku. tów. Lądowanie odbyło się bez wypadków. —

Z 16 samolotów 12 udało się w dalszą dro­
gę. 4 maszyny, mianowicie nr. nr. 6, 14, 30 
i 32 zatrzymały się w Katowicach i do lotu 
wystartują jutro.
PRZYLOT ZAWODNIKÓW DO POZNANIA

POZNAŃ PAT. — W dniu 8 bm. po po­
łudniu przybyło do Poznania 12 aparatów, 
biorących udział w 5-ym lotniczym konkursie 
turystycznym, które wystartowały w dniu 8 
bm. z lotniska w Katowicach.

Jako pierwsza wylądowała o godzinie 14 
m. 58 maszyna z Aeroklubu Śląskiego PZL-5, 
nr. 28, — pilot kpt. Gaździk.

Następnie w odstępach kilkuminutowych 
lądowały aparaty: nr. 2, (Wysiekierski z War 
szawy), nr 8 (Pronaszko z Warszawy), nr. 
34 (Giedroyć z  W ilna), nr. 26 (Sopora ze

ŚląsKa), nr. 5 (Halewski z W arszawy), nr, 21 
(Grzeszczyk ze Lwowa), nr. 7 (Drzewiecki z 
W arszawy), nr. 10 (Rogalski z Warszawy), 
nr. 3 (Hirszband z W arszawy), nr. 19 (Sza­
rek ze Lwowa), nr. 23 (Kołaczkowski z Lub­
lina), Maszyny nr. 30 (Suszyński z Poznania) 
nr 32 (Kryński z Gdańska), nr. 6 (Latwis z 
Warszawy), nr. 14 (Chałupnik z Krakowa) bę 
dą nocowały dziś w Katowicach i przybędą 
do Poznania jutro. Reszta maszyn znajduje 
się w drodze na linji Warszawa — Katowi­
ce.

W sobotę o godzinie 16 na lotnisku w Ła­
wicy odbędzie się lot na orjentację, w którym 
wezmą udział maszyny warszawskie.

W niedzielę o 5 rano nastąpi start do o- 
statniego etapu: Poznań — Gdynia — Ino­
wrocław — Warszawa.

Bi. met. ŁOKiEWICZ KAZI11EHZ
Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowe. 

przeprowadził się na ul. Mickiewicza 
Nr. 24 — przyjm. 12—2, 5— 7.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK SPÓŁDZIELCZY
NA ANTOKOLU W WILNIE Z A M K O W A  18

W Y D A J E  P O Ż Y C Z K I  s w o im  c z ł o n k o m

PRZYJMUJE WKŁADY NA WYSOKIE OPROCENTOWANIE
Rodziny Członków Banku korzystają z zapomogi w razie śmierci Członka

w sumie 2.000 zł.

WYSTAWA OSOBLIWA i POUCZAJĄCA
(ROZMOWA Z PUŁKOWNIKIEM ST. BŁOCKIM NATEMAT WYSTAWY PSÓW

NA TARGACH PÓŁNOCNYCH).

dzo obowiązuje. Przedewszystkiem  wydaje mi organizatorom , iż były ono nie gorsze od obee 
się, że w arunki sanitarne.... nycli, które, zgodnie z kom unikatam i oficjal-

— Nietylko sanitarne, ale i hum anitarne nemi, stanow ią przecież psią elitę wileńską, 
są fa ta lne! Przypom ina to wystawy małomia — Ja k  na możliwości Ziemi W ileńskiej,
steczkowe gorszego gatunku, albo wręcz jar- zgromadzono bardzo nikłą ilość eksponatów, 
marczne imprezy. P sy  drżą z zimna w swych a  i te w wielu wypadkach budziły poważne 

Są zdarzenia nieraz bardzo małe i bła- wystawie dowiedzieć się o isto tnej w artości ^ c z k & c h ,  nie m ających poddasza i osza- zastrzeżenia, niektóre zaś tra f iły  na wystawę 
he, ale niezmiernie dokuczliwe wskutek tego, swego psa, bo panowie sędziowie sami me lowania> Pgy większe (dogi) mogą jodynie le- wskutek jakiegoś nieporozumienia. Takie iip. 
że w nich, jak  w zwierciadle zaznaczają się wiedzą o tern, -  natom iast spryciarze korzy- i tQ zwinięte w kłębek> co nic pozv-ala pseud*o-foksterrjery, rachityczny chart, mie- 
wszystkie wady i bolączki źle zorganizowa- s ta ją  z okazji, aby zdobyć parę medali dm zorjentowaó się> jak  ten  pies w rzeCzywistoś- szaniec psa rosyjskiego z angielskim, pseudo- 
nego życia. M alutkie ludzkie ambicyjki, nieu- kundli, sprzedawanych później po bajońskich d  wyg.łąda? i ezy> _  gdy chodzi 0 Z6w netrz bokser i parę innych mieszańców świadczą, 
ctwo, b rak  poczucia umiaru, tupet i zarozu- sumach, jako psy rasowe i premjowane. ne walory> zasługuj e na wyróżnienie. " że na wystawę przyjm owano bodaj wszystkie 
miałość nagle się łączą, tw oiząc deneiw ującą Niesłychanie p rzykrą niespodziankę zgoto Szczytem barbarzyństw a je st zaprezentc- czworonożne stworzenia, przypom inające z
całość. I  mniejsza, że skutki niepoważnych waja mtj0^ldkom psów D yrekcja Targów Pół- wanie na szkielet wychudzonej suki wilczycy wyglądu psa!...
imprez nic są katastro falne , - sam fa k t moż k tóra powierzyła organizację wy- (rasy m ieszanej), ze szczeniętami, bezskutecz —1 A co możnaby było powiedzieć o psach,
liwosci otw artego popisywania się biakiem  sj-awy p sdw osobom już dostatecznie skompro nie walczącemi o jej puste wymiona. Ta su- posiadających pewną w artość rasow ą? 
izetelności jest niepokojący i szkodliwy. mitowanym wskutek nieum iejętnego i niepo- ka, pozostawiona na noc w zimnej klatce, — Z psów, posiadających możliwe warun-

Przykład  takiego maleńkiego, ale nieznoś- ważnego stosunku do w ystawy w zeszłym ro- przeraźliw ie wyła, błagając przechodniów o ki wystawowe, możnaby wyróżnić względnie 
nego zjaw iska dała wilnianom zeszłoroczna ku< Skutki nie dały długo czekać na siebie, ratunek. U spakajał ją  strażn ik  w sposób bar- odpowiadającą wymogom wzorca parę sealy- 
w ystawa ..psów, zorganizowana przez ludzi, j nz kw alifikacje i dość niezwykły, a normal- dzo pomysłowy: zapomocą uderzenia kluczem ham -terrierów  (nie foksterrierów , jak  to myl 
k tórzy  o psach rasowych mieli pojęcie wcaie nie n iepraktykow any sposób łączenia funkcyj po nosie!.., nie podano w katalogu) o nieco wadliwym ty
nieskomplikowane, lecz którym  to bynajm niej organizatorów  i równocześnie sędziów, do- — Zarysowuje P an  Pułkow nik obrazek pie głowy. N astępnie złocistego doga niemiec- 
nie przeszkadzało występować w roli rzeczo- wodzi nieprzejm owania się wziętą na siebie pięknie świadczący o opiece nad zwierzętami kiego, pomimo wad, jak  słaby kościec i wad- 
znawców. Ówczesna wystawa psów była pra- i-olą j przestudjow anie zaś katalogu i obejrze- ze strony organizatorów, ale coś podobnego liwy, dogóry wzniesiony ogon. Dalej 7 mies. 
dziwym wzorem hum orystycznych małom iaste uie męczonych na w ystawie psów pozwala na było już na wystawie grudniowej, — to też buldoga angielskiego (nie francuskiego, jak  
czkowych wystaw, urządzanych gwoli zaspo- wysunięcie ja k  najsm utniejszych wniosków. wystawcy bardziej przezorni i o rjentujący mówi katalog), dobrego w budowie, o wadli- 
kojenia am bicji osób, nie znajdujących lepsze Chcąc skontrolować swoje w rażenia a je- w stosunkach, odrazu zabierali swe eks- wych jednak  oczach: widoczne białka oczu i
go zajęcia. A więc odznaczała się ta  wysta- d ' •  zasiep-nać inform acyi naprawdę Pf,naty zaraz P° zakończeniu czynności korni- czerwone, opadnięte powieki. W reszcie parę

rzeczowych fachowych udałem  się pod sędziowskiej. Chodzi przecież wielu wy- gładkowłosych pinczerków niemieckich (wadli
stawcom o otrzjonanie nagrody, a nie o po- wie w katalogu nazwanych japońskiem i).

wa m arną organizacją, brakiem  opieki nad
zwierzętami, wykazała ona lekkomyślność sę- . . , , , , . siawcon. . .  . , . j  , wrażeniem wystawy do znanego wileńskiego v - - - . . .
d z w ,  m c przygotow anych do awego zada- yfc g f  Bł„ckiego z próśb? o ła- Polaryzowanie rac psńw. D ziwl m .ę tylko znaczna rozmea w „cemc
m a i bezceremonjalnosc kierowników, kto- skawe ódzielenie si swemi uw ami — Właśnie. Na wystawie uderzał fak t, iż tych psow, z których każdy w swej rasie
rzy  nie liczyli się z głosami sędziów, zmienia- P § ^  sporo psów, wymienionych w katalogu, nie przedstaw iał typ  praw ie równorzędny, a wszy
jąc lub przekreślając uchwały ju ry , dowiod- — D aruje P an  Pułkownik, że zabiorę Mu Znajdowało się w klatkach. stkie posiadały małe błędy. N aprzykład złoci­
ła wreszcie, iż otrzymanie nagrody w znacz- chwilkę czasu, ale jestem  pod wrażeniem wy _  Mog-ę dodać, że brakowało przedewszv sty  dog nie bez wad otrzym ał złoty medal, 
u jm  stopniu zależało od energji i przedsię- staw y psów, k tó rą  uważam za ciemną plam ę ^tkiem psów kierowników i organizatorów  sealyham -terrier zaś o wadach procentowo 
biorczości samych wystawców, — słowem, na tak  miłych i sympatycznych I I I  Tar- wystawy p od tym  WZgiędem przykład nieu- praw ie równych, otrzym ał lis t pochwalny, 
była to w ystawa niewątpliwie niepoważna. gach. znawania przepisów wystawowych szedł zgó- W artość dobermanów, owczarków i psów

B łaha to rzecz: psia wystawa, zorganizo- Chciałbym upewnić się, czy nie wpadam ry. Zresztą, nie dziwię się: oddawanie psa na myśliwskich, jako psów użytkowych, nie wy- 
wana „pod psem**, ale nie bez znaczenia je s t w przesadę i nie szukam dziury w calem,— poniewierkę, jak a  jest udziałem biednych różniających się zresztą pod względem walo- 
fa k t panoszenia się ignorancji, sprzyjającej no i chciałbym posłyszeć zdanie P ana Pul- zw ierząt na wystawie, — je st rzeczą dość rów zewnętrznych, mogaby być ustalona po 
nieporozumieniom i nadużyciom. Przecież kownika o w artości imprezy, zorganizowanej przykrą. Nie wiedząc, ja k  wyglądały psy sta  zadem onstrowaniu ich zdolności użytkowych, 
miłośnicy psa rasowego nie mogą na tak iej przecież w ram ach Targów Północnych, co bar le nieobecne na wystawie, musimy wierzyć Dość piękny owczarek typu  niemieckiego Po­

znaczony, jako belgijski) posiada pozbawio­
ne charakterystycznego dla owczarków w yra­
zu oczy. Pozatem  — przeciętność. Objawem 
ignorancji było dopuszczenie na wystawę suk 
l i te re k  irladzkich ze szczeniętami. Suki te 
w ykazują pozatem wiele cech degeneracji 
(w ątła budowa, słaby kościec).

— P an  Pułkownik k ilkakrotnie zaznaczył, 
że w katalogu błędnie była podana rasa  psa. 
Przecież psy m usiały być przyjm owane przez 
kogoś, kto choć trochę się zna na rasach, — 
jeżeli tak  nie było, — już jest źle,— a że 
bzdurstw a były drukowane, sprawia, że wy­
stawa pod pewnym względem sta ła  się n a ­
wet im prezą szkodliwą. W ystaw a musi p rzy­
czyniać się do popularyzacji wiedzy o psie, 
a nie wprowadzać ludzi w błąd.

— R edakcja katalogu wskazuje, że po­
wierzono ją  komuś nieobnajomionemu nawet 
pobieżnie z charak terystyką poszczególnych 
ras, R edagujący katalog nie znał widocznie 
różnicy pomiędzy sealyham -terrierem  a fokster 
rierem. W  katalogu określono maść jednego z 
tych psów, jako szarą, choć tak a  maść u  psów 
tej rasy  jest po pierwsze niedopuszczalna, a 
po drugie w rzeczywistości je st biała. F igu­
ru je w katalogu jakaś nowa rasa, znana wi­
docznie tylko redaktorow i katalogu, — pod 
nazwą „R atler japoński**. W iedza kynologi­
czna zna jedynie rasę „mopsów japońskich** 
i „pekińczyków? *. W  rzeczywistości pies, o 
którym  mowa, należy do ratlerów  niemiec­
kich. U derza w katalogu jak iś zakonspirowa­
ny sposób podziału psów na dwie klasy. Co 
one m ają  oznaczać, pozostawiono domysłom 
ciekawych.

— Im ponująca jest wiedza naszych domo­
rosłych kynologów!... Przypuszczam, że z te­
go korzysta ją  ci, co w yzyskują wystawę w 
celu sprzedaży psów pseudo-rasowych, Ceny 
w ydają mi się straszliw ie wygórowane.

— Śmiać się z nich tylko można, jeżeli 
ktoś naiwny nie pada ofiarą!.. Takiego np.

pseudo-bernardyna o zupełnie wadliwej budo­
wie, wadliwej głowie, pysku, i uwłosieniu o- 
cenił właściciel r a  500 złotych!.. Takie rzeczy 
mogą w błąd wprowadzić tylko laika!..

— Jeszcze jedno pytanie, P anie Pułkow­
niku. Czy orzeczenia sędziów mogą być trzy ­
mane w tajem nicy, czy też, ja k  wyobrażam so 
bie, powinny być podawane do publicznej wia 
domości ?

— Bezwarunkowo muszą być ogłaszane. 
Na klatkach muszą być napisy, zawierające 
konieczne wiadomości o psie oraz szczegółowa 
analiza sędziowska z podpisem eksperta.

— O, to już wymagania za wielkie!.. A na 
liza? Na oko się w W ilnie ocenia wartość 
psa!... N a oko, no i... na ucho!.. Ktoś komuś 
szepnie na ucho, że to je s t pies pana Iks, lub 
pani Ygrek, — w ystarczy to za najlepszy ro­
dowód!.. Bo takie „przesądy burżuazyjne**, 
jak  podział psów na klasy i grupy, regula­
min wystawowy, ja k  szczegółowa analiza, a 
przedewszystkiem , ja k  ogłaszanie oceny sę­
dziowskiej z podpisem, — to już nie dla nas, 
Panie Pułkow niku!.. Nie dla biednego W ilen- 
ka w dobie obecnej!..

— Nie wiem, jak  będzie dalej, ale narazie 
w W ilnie je st niedobrze. We Lwowie, a spe­
cjalnie z Poznaniu tego jużby nie mogło być!

— Serdeeznie dziękuję P anu  Pułkowniko­
wi za łaskaw e i tak  dokładne wyjaśnienia. 
Cieszy mnie niezmiernie, iż nie omyliłem się 
uważając obecną wystawę psów za imprezę 
całkiem niepoważną. Czułem, że tak  jest, — 
teraz wiem napewno. Poinform uję więc o 
tern naszych czytelników, wśród których nic- 
b rak  przecież miłośników psa rasowego i 
gorliwych czytelników dzieła P ana Pułkowni­
ka.

T ak zakończyła się moja rozmowa z P a ­
nem Pułkownikiem  St. Błockim na tem at 
wystawy — osobliwej i pouczającej...

W. Charkiewicz.



Centralna Kasa Spółek Rolniczych
ZAŁOŻONA W 1909 r.

-O D ZIA ŁY : WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, TORUŃ, ŁUCK, WILNO 
 ̂ KAPITAŁY WŁASNE Dn. 1. VII-33 r. -  ZŁ. 6.909,000. -

Pgsyjirmje wkłady na rachunki bieżące (czekowe) i książeczki oszczędnościowe 
' (wkłady zwrotne na każcie żądanie lub terminowe) i zapeivnia

najwyższe oprocentowanie — obecnie do 8 proc.
Se&rane fundusze C entralna K asa przeznacza na finansowanie rolników, zorga­

nizowanych w 3.000 — różnych spółdzielni rolniczych.
T A f |  rolników z tych spółdzielni gw arantuje za pożyczki z Centralnej 

DfU.tltJI! K asy całym swoim m ają tk iem : ziemią, budynkam i i inwentarzem.
DAJE WIEC CENTRALNA KASA CAŁKOWITE ZABEZPIECZENIE 

I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE WKŁADEK.
OSZCZĘDZAJCIE I LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI

w

CENTRALNEJ KASIE SPÓŁEK ROLNICZYCH
w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Nr. 28, Tel. 13-65.

K R O N I K A
SOBOTA
Dziś 9
Serg usza 

Jutro 
Mikołaja

9/sckód słońc* g. 4,40 

Żscbód *łońc5 %. 5,54

Ł-a

Napaść na samotną dziewczyną
WILNO. Wczoraj koło pobliskich Fab- 

^eatszek nu wracającą z miasta do domu 20 
ieftnię Helenę Mtsiewiczównę ( w. Krykiśzki), 
gm. Rzesza) napadł jakiś osobnik, który usi­
łował m zniewolić,

Dziewczyna broniła się, więc napastnik 
przed ucieczką zadał jej aż 10 ran szydłem w 
piersi.

Ranną skierowano do szpitala. Sprawca 
jest poszukiwany.

Z  siekierą na brata
WILNO. Wczoraj rano przy ul. Wiłkomier- Po bezskutecznem wałęsaniu się po różnych

sfcdj 133 został ciężko poraniony przez brata miejscowościach, Rodziewicz wrócił do domu
nic nie wskórawszy. Między Rodziewiczami do­
szło do awantury w trakcie której starszy z 
nich pochwycił siekierę i omal nie zamordował 
brata.

Sprawcę poranienia policja zatrzymała.

PROGNOZA POGODY P.I.1 
na dzień dzisiejszy:

W całym kraju rano chmurno, miejscami 
mgla lub drobny deszcz, — zwłaszcza w Wi­
leńszczyźnie. W dzień zachmurzenie zmienne 
z możliwością gdzieniegdzie przelotnych le- 
szczów. Chłodno. Słabe wiatry z kierunków 
północnych.

W związku z Dniem Zbratania Ziem Kre­
sowych i ogromnym zjazdem przedstawicieli 
tych ziem do Wilna prezydjum m. Wilna a- 
peluje do mieszkańców miasta, ażeby dekoro­
wali w dniu dzisiejszym odświętnie swe domy 
flagami o barwach narodowych.

ŻAŁOBNA

SKARBOWA
— Ordynacja podatkowa. Jak się do­

wiadujemy przezes Ra.tyński, który jak wiado­
mo wyjechał na zjazd prezesów Izb Skarbo- 
wychm weźmie udział w obradach nad pro­
jektem jednolitej ordynacji podatkowej.

WOJSKOWA
— Rejestracja rocznika 1915. Do zarzą­

dzonej od dnia 1 b. m. rejestracji rocznika 
1915, jak dotychczas zgłosiło się niewiele o- 
sób. Zwiększona frekwencja następuje zwy­
kle przed końcem rejestracji.

ROŻNE
— Wycieczki na Targi. Wczoraj przybyły 

do Wilna trzy nadzwyczajne pociągi z wy­
cieczkami na 111 Targi Północne a mianowicie 
ze Lwowa, Katowic, i Warszawy.

Wycieczkowicze zwiedzili Targi oraz za­
poznali się z historycznemi zabytkami Wilna.

— Kadeci w  Wilnie. Wczoraj przybyła 
do Wilna szkoła korpusu kadetów ze Lwowa 
w celu wzięcia udziału w: uroczystościach 
strzeleckich.

— Grypa ustępuje. W ostatnim tygodniu 
na terenie miasta i prowincji zachorowania 
na grypę znacznie zmalały.

— Zbiórka na Challenge 1934 r. W dniu 
10 b.m. na terenie I I I  Targów. Północnych od­
będzie się zbiórka na Challenge 1934 r., k tóry 
w myśl regulam inu Challenge* u organizuje to 
państwo, które zwyciężyło w ostatnich zawo­
dach. Kom itet Woj. W ileński LO PP zwraca

W czwartą bolesną rocznicą śmierci

śfe
W Ł A D Y S Ł A W A -  IG N A C EG O

D O W G IA ŁŁY
Odbędzie się Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy 
w dniu 9 września, w sobotę, o godz. 10-ej w kościele św. Ducha 
(Dominikańskim) o czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych

Żona i Rodzina

W yw ró co n y e k s k a w a to r

;B3 M m  Edward Rodziewicz.
Przed paru miesiącami Rodziewicz w y­

szedł z domu zabierając bratu 50 zł. i marynar­
kę n  w pozostawionym liście przyrzekł zwró- 
s ć pfemądze gdy tylko znajdzie pracę.

— Msza święta żałobna. Dnia 10 b. m. się z apelem do ogółu* społeczeństwa, wierząc 
w. niedzielę o godz. 94ej rano odbędzie się głęboko, że to społeczeństwo, które ząwsze 
Msza św. za duszę ś. p. Edwarda Staszkiewi- wydatnie- popierało^ wszystkie poczynania Li­
czą w Kaplicy Zakładu św. Jadwigi, Skopówka i dziś nie odmówi swego poparcia, i aby 
4, o czem kolegów i znajomych zmarłego po- utrzym ać nagrodę zdobytą przez ś.p.

Na środku W ilji tuż przy elektrowni legł wagonetkami ziemię
smętnie na boczku potężny ekskawator, spro- nastąpiła przerwa i
wadzony specjalnie z Pińska do ro­
bót nad regulacją dna W ilji i brzegu koło 
ul. Rybaki. Okazuje się, że ekskawator nieod­
powiednio prowadzony wpadł do kanału pod­
wodnego elektrowni i w żaden sposób nie 
można go było zruszyć.

WczoTaj koło nieczynnej machiny usta wio 
no specjalne rusztowanie dla dźwigów, przy 
pomocy których ekskawator ma być- podnoszo 

pilotów ny.

G ro zi zabiciem
wiadamia Zarząd 
nian w Poznaniu.

WILNO. Na ul. Zarzecznej jakaś dziewczy- była służąca Nemzera, która ma do niego 
■na Estowała oblać kwasem śiarczanym han- jakieś pretensje i kilkakrotnie groziła mu za- 
diaraa CeSela Nemzera (Zarzecze 1). Po nieu- biciem.
daaptE zamachu sprawczyni zbiegła. Jest tc -------------------

Woźnica pod pociągiem
WILNO. Na przejeździ© pod Smorgoniami wraz z wozem i był wleczony 

wydarzył się tragiczny wypadek z wiozącym 109 mtr.
$>r©wjsnt dla wojska Janem Remisłowiczem. Z nieszczęśliwego pozostała tylko krwa- 

wraz z ojcem jadąc furmanką do wa masa.
Mateczka wjeżdżając na przejazd niezauwa- Ojciec Remisłowicza uniknął śmierci, bo- 
zyii asadbiegającego pociągu. wiem zdążył przejechać wczas tory.

Jan RemMowicz trafił pod koła lokomotywy ---------------

Przedąts lina w cyrku

Koła Wił- por. Żwirkę i inż. W igurę, złoży ofiarę
organizację Challenge*'u.

Zarząd K om itetu W oj. Wił. LOPP 
— Zbiórka wszystkich Legjonistów. Z oka- 

Podatek lokalowy. W połowie bieżącego zji uroczystości uczczenia 25-lecia Związku
miesiąca mija ulgowy termin wpłacenia po- Strzeleckiego, Zarząd Okręgu : Legionistów  
datku lokalowego za 3 kwartał. ,wzywa wszy’tkich czlonków do sie

-S tu d z ie n k i  wodociągowe.. W ciągu w niedzielę *. j. 10 b. m. o godz 8-ej w lokalu
P - y  “  Bernardyński Nr. 10.

A kademickiego

M IEJSK A .
3ł0V 

V
za 3 kwartał.

Również z powodu nieprzemyślanej budo­
wy pomostu nad Wilją, po którym zwożono

z przeciwnego brzegu, 
na tym odcinku pracy. 

Mianowicie most zbudowano zbyt nisko, tak, 
że gdy W ilja się podniosła, woda omal go nie 
zalewa.

W  obawie przed zniszczeniem budowy, uło­
żony na pomoście tor dla wagonetek rozebra­
no.

Gdyby pomost ustawiono cokolwiek wyżej, 
nie zaszłaby potrzeba przerywania pracy.
' Wracając do ekskawatora należy zwrócić 
uwagę, że wywracając się, ekskawator zatamo 
wał dopływ wody do elektrowni. Sytuację ra 
tuje zapasowy kanał.

dwu studzienek wodociągowych po obu stro 
nach mostu Zielonego. Roboty wodociągowe 
od ul. Wileńskiej w stronę Snipiszek rozpo­
czną się w dniu 11 b. m.

Zabójstwo Porty przed Sądem Apelacyjnym
Paprzednią karę podwyższono do 3 lat więzienia

T E A T R  i MUZYKA
Wczoraj przed Sądem Apelacyjnym w Wil- Szczegóły jego, jak również okoliczności 

nie stanęła Marja Pielko, bohaterka krwawe- towarzyszące zabójstwu znane są naszym czy- 
u7~ P odstaw ienia „Tak a nie ina- go dramatu z ul. Strycharskiej 11. telnikom ze sprawozdań z rozprawy pierwszej

-  Znaczny przybór Wilji. Z powodu T goóź  8 3 0 ^ e ^  Jak wiadomo ^ j s t w o  Stefana Pur- instancji, przypominamy tylko, iż owe cztery
stronie wi?o „ A , , 7 MarszaMaslyfckie- ty’ w>rwoteio w  SWOMn czasie P«IWSI«eta,e straały oddane do napofrozebranego Furty

. yyiiji. ^  rv»uuu  u goaz. ».ju wiecz. jed
na przestrzeni obfitych deszczów' jakie spadły po stronie wień znakomitej sztuki by-

W cyrku Gozimieńskich w Lidzie niezna­
ny sprawca i z nieznanych pobudek przeciął, 
względnie przepalił kwasem linę od trapezu.

Zauważono to dopiero w ostatniej minu­
cie przed występem akrobatki cyrkowej, ma­
jącej wykonać numer na wysokości 9 metrów

bez siatki.
W ten sposób uniknięto szczęśliwie wy- 

padku, który niewątpliwie pociągnąłby za so­
bą bądź śmierć akrobatki, bądź ciężkie usz­
kodzenia ciała.

Sprawą zajęły się władze bezpieczeństwa.

wywołało w swoim czas 
wrażenie w mieście. ły zemstą za zawiedzioną miłość i chęć po-

Wczoraj .zaobserwowano nieznaczne opad- fulową odtwarza sam au to r.' Sztuka^a wkrótce zemsty zawiedzionej kochanki zna- zbycia się długoletniej kochanki,
nięcie poziomu. schodzi z afisza ustępując miejsca doskonałej lazł najrozmaitsze komentarze i długo był o- Tak twierdziła Marja Pielko w Sądzie

ZEBRANIA I ODCZYTY. komedjł amerykańskiej p[ t. ,Mąż z loterji**. mawiany, z chwilą zaś  ̂ gdy Pielko stanęła Okręgowym i to samo zeznanie podtrzymy-
Dzisiejsze przedstawienie nasze zaszczyci przed sądem na sali nie było ani jednego wol- wała w dniu wczorajszym.

Oddziałowej Sekcji Szkoln. swoją obecnością Miss Europa — Wilnianka p. nego miejsca. Badanie nowych świadków nic nowego
,nirAii’r « ^ anJa- Masłowa, która po szeregu odniesio- Sąd Okręgowy skazał ją wówczas na 1 do sprawy nie wniosło. Jeden tylko z nich w

bawi rok i 6 miesięcy więzienia. Stało się to dzięki słowach dość ostrożnych zeznał, i i  oskarżona
wyjątkowo łagodzącym zbrodrflfę okolicznoś- również nie grzeszyła zbytnią wiernością w
c!om jakie dostarczył przewód sądowy. stasunku do kochanka. Podobno zdradzała go,

Od wyroku tego apelował jednak proku- jak i on ją. 
rator, wobec czego sprawa zabójstwa zna- Wyjątkowo długą i przepojoną sentymentem.

sowieckiej woda na Wilji doszła do 4 mtr. g0 p . t  „Tak a nie inaczej" w  której role tv-

Średn.
kich czlonków, że dnia 10 września (niedziela) nych triumfów w’ stolicach "euTo^pejskich"
o godz. 12-tej odbędzie się w  lokalu Gimna- przejazdem w Wilnie,
zjum im. Czartoryskiego (Plac Orzesz- Popołudniówka w Teatrze Letnim. W nie-
kowej) doroczne walne zebranie z nastę- dzielę o 4-tej po poi. „Tak a nie inaczej" z go­

ścinnym występem Marjusza Maszyńskiego. — 
Ceny zniiżone.

pującym porządkiem dziennym:
1. Program działalności za rok bieżący.
2. Wybory władz.
3. Wolne wnioski.
Wobec ważności spraw obecność wszy­

stkich czlonków konieczna.
„S3HdX3‘
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Chodzą po Targach
nego przemysłowca wczoraj właśnie znalazła mowę w obronie oskarżonej wygłosił jej ob- 
się na wokandzie Sądu Apelacyjnego. rońca adw. Andrejew.

Pielkową sprowadzono na sprawę bez- Króciej, o tragedji wykorzystywanej a 
pośrednio z więzienia łukiskiego. następnie porzuconej na pastwę losu kobie-

  Teatr muzyczny L tnia" O tatn*  ̂ Jest ubrana dość elegancko i zachowuje ty mówiła adw. Sztukowska.
przedstawienia: „Len" „Polska1 krew" DzisieL się zuPehl,;e swobodnie. Pomimo to wyczuwa W wyniku rozpatrzenia całokształtu
sze wieczorne przedstawienie wypełni barwna się> ń  do kobiet °  zupełnie zrównoważonych sprawy sąd udał się wreszcie na naradę po-
regjonalna rewja „Len" z muzyką J. św ięto- nerwach bynajmniej nie należy. czem został odczytany wyrok .
chowsjkięgo, oraz wartościowa operetka Ned- Rozprawa rozpoczyna się sprawdzeniem Mocą tego wyroku karę poprzedniej in- 
bala „Polska krew“ obfitująca w piękne melo- personalji oskarżonej, poczem następuje od- stancji podwyższtrno Marji Pielko do 3 lat wię-
dje i sceny prawdziwego humoru. Zespół ba- czytanie aktu oskarżenia. zienia.

Otwarcie Wystawy Hodowlanej j
Dzisiaj o godz. 9-ej rano nastąpi otwar- 

■ais W ystawy Hodowlanej, to jest pokaz ku­
s i, bydła, owiec i trzody chlewnej.

I

•antpijos ‘o>jqAzs ‘onrej 
00LI 'm  

a s s 3 H d x a  op opuoM za

Buty od Baty

Dzieft wczorajszy na Targach
W  ciągu wczorajszego dnia Targi i Wy-, 

stawa Lniarska były zwiedzane przez liczne 
rzesce młodzieży szkolnej, a także przez wy- 
©Lecidd posamiejscowe. Ogółem przybyło z róż 

mmsc Rzeczypospolitej 3000 osób. Z sa 
mej Warszawy przybyło 1400 osób. Z zagra- 
ukry przybyła wycieczka łotewska, składająca 
się x  50 osób. W dniu dzisiejszym spodziewa 
a s  jest przybycie do Wilna celem zwiedzenia 
Tsrgów około 3000 osób.

Przyhyio z W ileńszczyzny do Wilna wie­
le  działaczy, a to w celu wzięcia udziału w 
sjeśdzier gospodarczym BBWR woj. wileńskie­
go i zwiedzenia Targów Północnych.

do kiy- 
uznania

Sumolit
W śród m aterjałów , używanych 

cia dachów, coraz więcej zdobywa 
filc gumolitowy.

Je s t to trw ała m asa bezsmołowa, bez po­
równania lepsza i ekonomiczniejsza od zwjr- 
kłej paj)y.

Zalety filcu gumolitowego mówią same 
za siebie: elastyczność i niewrażliwość na 
wpływy atm osferyczne łączy się 
śzczalnością w wodzie i wysokim punktem  
zapłonu (przy największych upałach nie cie­
knie z dachu).

Dach, pokryty filcem gumolitowyni nie 
potrzebuje konserwacji przez szereg lat.

Przedstaw iciel firm y „Terebenthem* * na 
\V ilno i Wileńszczyznę, jest M. Jankowski. 
(Św iętojańska 9). Na terenie Targów w P a ­

letowy pod kierownictwem W. Morawskiego, 
wykona szereg efektownych tańców polskich. 
W dziesiejszem widowisku role główniejsze 

bucik wykonają: Gabrielli, Halmirska, Dembowski,
Szczawiński Tatrzański. Specjalny prolog wy- 

rn i , . • , . głosi przed przedstawieniem L. Wołłeiko. Po-
’ _wymJ;emone na ^wstępie — czątek o godz. 8-ej wiecz., koniec 11.10 wiecz.

Na podstawie kart legitymacyjnych wydanych 
przez Dyr. Targów Północnych, kasa Teatru 
udziela 20 proc. zniżek od oen miejsc parte­
rowych. Uczestnicy Zjazdu Strzeleckiego ró­
wnież korzystają ze zniżek na parter w wyso­
kości 20 proc.

— Niedzielne przedstawienie popołudniowe 
w „Lutni". Jutro o godz. 4-tej po poł. ukaże

Jednak  tani, mocny i  wygodny 
można znaleźć tylko u  Baty.

są przyczyną rozwoju te j powszechnie znanej 
firm y.

W  W ilnie obok centrali przy ul. W ielkiej 
12, uruchomiono również filję  i w arsztat re- 
peracyjny przy ul. Mickiewicza 21.

Najlepszy dowód rozwoju i powodzenia. 
W  okresie Targów wprowadziła firm a

P in ie i Panowie przygotowujcie stroje ze lnu!
K O M I T E T  O R G A N I Z A C Y J N Y  

W Y S T A W Y  L N I A R S K 1 E J  W W I L N I E
urrądi* w dnin 9-fo września 19J3 r. o gedz, 18-ej w s»lach hotela 

Georges‘a (nl. Mickiewicza 20).

Drugi „Podwieczorek Lniarskiu
W programie 

WSTĘP 2 zł.
pcdwiecz rkn przewidzitcy jeat dancing i konkuri z nagrodami 

 .P iętncj sukni loi*nej* i .Męskiego stroją ze lnu*.

B ata pomysłową inowację. K ażdy może zupeł się cieszące się wielkiem powodzeniem w.ido- 
nie bezpłatnie w sklepie na ul. W ielkiej za- wisko okolicznościowe pokaz - rewja „Len" i

mPILNaWEJ T A Ś m
z nierozpu- żądać drobnych reperacyj na poczekaniu.

W  pawilonie B aty  na terenie Targów
reperowaniegratisowe

91W nasz polski ubierz­
my sią len“

JWP. Gen. L. Żeligowskiemu, niezmor­
dowanemu pionierowi polskiego,lniarstwa 
ten wiersz poświęcam.

a u t o r .

wilonie
gdzie
wy.

odbywa się również 
obcasów

Dla umożliwienia najszerszym  rzeszom 
klijentów  nabycia odpowiedniego obuwia na 
jesień i zimę, zastosowano zniżkę cen.

Zniżka również dotyczy cen reperacyj. 
Należy więc zawczasu pomyśleć o butach

e tJów njm  znajduje się stoisko firm y, dla rodziny. Sklepy B aty obsłużą szybko 
iowmeż można obejrzeć filc guimolito- snlirlnio hn firniip tni Yn’7vswipp.n bnsln- n<solidnie, bo firm ie tej przyświeca hasło: nasz 

k lijent — nasz pan.

REGULACJA RZEK PRZY POMOCY DYNAMITU

wielkie się dzieło.
Tn, w W ilnie poczęło 
I  echem odbiło się hen!
Od Niemna i Dźwiny,
Po Karpat wyżyny —
—  To walka o polski nasz len.

I  myślą ludziska:
—  Dziś bieda nas ściska,
Na stroje ostatni grosz daj;
A pieniądz wydany 
Na cudze łachmany 
Rujnuje i niszczy nasz kraj!

Bawełny, sizale,
Zamorskie perkale,
To zmora, dusząca od lat;
Spętała w  okowy,
Nasz przemysł ludowy,
I  nędzę prowadzi do chat.

I  myślą mądrale:
— „Nietrudna rzecz wcale,
By z tego otrząsnąć się zła.
Wszak ziemia ta droga,
Uo dzierżym z rąk Boga,
I^ócz chleba i ubiór nam da“ !

Więc teraz nareszcie 
5 na wsi i w mieście,
Dziś okrzyk podnosi się ten —
Aż z  brzega do brzega, <
Ecfeem się rozlega: -— ’ L
„W nasz, polski ubierzmy się len“ !

K. KUBICKI Jeszcze w roku zeszłym starostwa przasnyskie i makowskie przystąpiły  wspólnie do r< -
* * * gulacji rzeki Orzyc, dopływu Narwi. Roboty były bardzo utrudnione ze względu na błotni

. . . sty  charak ter brzegów rzeki. Dopiero w tym  roku prace regulacyjne znacznie postąpiły
J&k. szeroK-ie kięgi za .acza. a -e ja  propa- naprzód, gdyż użyto po raz pierwszy w Dolsce dynam itu jako środka umożliwiającego wy

y wyrobów lniarskic i i Ja ' ie uc zi echa prostowanie łożyska rzeki oraz usuwanie mielizn. Dzięki wybuchom dynam itu uregulowano
m w jatyw a gen. L. Żeligowskiego, dowodzi p 0- bieg rzeki Orzyc na znacznej stosunkowo przestrzeni, dając “możność zatrudnienia 300 - -  
wyrozy wierszyk, którego autorem .jest młod.y 400 bezrobotnych przy  robotach oczyszczających. Na zdjęciach widzimy rzekę Orzyc przed 
<saesn!ak, młynarz. eksplozją dynam itu, moment eksplozji, oraz stan  rzeki po eksplozji.

„Polska krew" w pr.zemjerowej obsadzie. W y­
cieczki grupowe korzystają ze zniżek bileto­
wych.

— Występy Olgi Olgmy w  Lutni Zapo­
wiedź występów świetnej śpiewaczki, artystki 
opery warszawskiej Olgi Olginy, wywołały 
żywe zainteresowanie. Znakomita artystka wy­
stąpi po raz pierwszy w poniedziałek najbliż­
szy w egzotycznej operetce Jonesa „Gejsza", 
która się ukaże w pierwszorzędnej obsadzie 
scenicznej, w opracowaniu reżyserskiem K. 
Dembowskiego i malowniczych dekoracjach J. 
Hawryłkiewicza.

— Poranek dla dzieci i młodzieży w „Lut­
ni". W  niedzielę 10 b. m. o godz. 12.30 wy- gcia* 
stawiona będzie po raz 3-oi ciekawa insceni­
zowana opowieść W. Stanisławskiej „Z Pałacu 
do Cyrku", o dziwnych losach małej trójki, u- 
prowadzonej przez cyrkowców. Tak treść, jak 
wykonanie ilustrowane muzyką i śpiewem z 
bogatym programem baletowym, z wyborną grą 
małych artystów  w wieku od lat 9— 12 daje 
moc wrażeń młodziutkiej publiczności, która 
ujawnia przejęcie sztuką przez żywą rozmowę 
w antraktach, śmiech i oklaski po każdem o- 
puszczeniu kurtyny.

Ceny miejsc najniższe od 25 gr.
— Sala Konserwatorjum w Wilnie (ul. 

Końska 1). — W  niedzielę dnia 10 września 
rb. odbędzie się wielki koncert. Program  wy­
pełnią: Sergjusz Benoni, znakom ity bas Ope 
ry  w Chicago, oraz znana śpiewaczka, H e le ­
na Dal, była arty stka  studjum  Stanisławskie 
go w Moskwie.

Program  zawiera a r je  z oper: „Hrabina**, 
„Faust**, „Carmen**, „Mefistofel**, ,Borys 
Godunow**, „Książę Igor**, „Dama pikowa”',
„Car Sołtan**, „Demon**, „Don Carlos** oraz 
romanse i pieśni kompozytorów7: Moniuszko, 
Niewiadomski, W ielhorski, Czajkowski, Prozo 
rowski i inni.

A kom panjam ent: profesor R afa ł Rubin- 
sztejn i Sergjusz K onter.

Początek o godzinie 8,15 wiecz.
Bilety w cenie od 75 groszy d i '• zł. do 

nabycia w „Orbis*ie** — ulica Jagiellońska 1 
(róg Mickiewicza) — zaś w- dniu koncertu w 
sali K onserw atorjum  (ulica Końska 1) od 
godziny 1-ej po poł.

„PODRÓŻ POŚLUBNA WE TROJE** 
„CASINO**

Są nieporozumienia, które się kończą.
Dobrze skończyło się nieporozumienie mał 

żeńskie między Brygidą Hełm i A lbertem 
Prejeanem , którzy wcale do siebie nie pasują.

Brygida została na lodzie, a swawolny 
A lbert, ustatkowawszy się w roli poważnego 
obywatela — znajduje bardziej dopasowaną 
połowę swej egzystencji, m ilutką Jacąualine 
Made.

Podobny całkiem był film  „7 dni szezę- 
I  tam  uboga kasjerka podróżuje z 

bogatym panem, zaw ijając po drodze do por­
tu  małżeńskiego.

W arjacje na tem at żony (Brygida Heim) 
i głupkowatego fry z jera  (doskonały P ierre 
B rasseur), są własnością reżysera Joe Maya.

Obsada głównych ról, poza fryzjerem , 
niekoniecznie odpowiednia. Ani Prejean, ani 
Brygida Heim nie byli w swoim sosie.

Całość wypadła składnie, jeżeli nie li­
czyć szablonowego ujęcia tem atu. Tad. C.

GiEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE.

Z DNIA 8 W RZEŚNIA 
Ceny za towar średniej handlowej jakości,— 

parytet Wilno.
CENY TRANZAKCYJNE:

Żyto zbierane 669-693 g-1

Mąka pszenna 0000 A. Luks.

Mąka żytnia do 55 proc. 
Mąka żytm a sitkowa 
K asza owsiana
Pszenica zbierana 710-736 g-1 

CENY ORJENTACYJNE:

15.50
—16.25

36.355
— 40,9375

27.
18.
49.
21.

1
f
t
I
1
f
1
i

Pierwszorzędne 
artykuły malarskie i t. p. 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
p o l e c i

S K Ł A D  F A R B
mmii R Y M A S Z E W S K I E G O
Wilno, ul. Mickiewicza 35

I

#
1
#
1
f
1

14.
—15.

14.
13.

—13.50
oo
17,

—18.
19.

7.50 
—8.

8.50 
—9.

7.50 
38 
35. 
35. 
26. 
32.
4.50 
5.

30.

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO — Podróż poślubna we troje. 
H ELIO S — Serce olbrzyma.
PAN — A rjana.

RONY — Żona na jedną noc.

MŁOCARNIE,  KIERATY,  
WIALNIE,  TRIEURY,  

SIECZKARNIE,
oraz róine inne maszyny, narzędzia i przy- 

bory sezonn zimowego 
peleca

ZYGMUNT NAGRODZKil
Wilno, Zawaina ll*a 

Skład maszyn i narzędzi rolniczych.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— PRZEJECHANY PRZEZ TAKSÓWKĘ. 

Na uL Zarzecznej taksólwka prowadzona przez 
Siedleckiego Piotra (Krakowska 7) najecha­
ła na przechodzącego przez jezdnię Starzyń­
skiego Piotra, którego 
narazie nie ustalono.

— WYKRYCIE GORZELNI. We wsi Góry 
w mieszkaniu Stefanowicza Józefa ujawniono 
będący w ruchu apąrat do pędzenia samo­
gonu oraz pewną ilość gotowego samogo­
nu.

— ZAGINIĘCIE EPILEPTYCZKI. 18 let­
nia Gotowko Anna, mieszkanka wsi Bilcewi- 
cze 1, gm. kozłowickiej, w dniu 2 b. m. wy-

mieisca zamieszkania szła do lasu i dotąd nie powróciła. Zaginiona 
cierpiała na epilepsję i zdradzała nienormalny

Staszyński doznał lekkich obrażeń ciała, stan umysłowy.

Jęczmień zbierany

Owies jednolity  nowy 
Owies zbierany nowy

Mąka żytnia do 65 proc.
Mąka żytnia razowa

Mąka żytnia razowa szatrowmna 
O tręby żytnie

Otręby pszenne cienkie

Otręby jęczmienne 
Kasza gryczana 1-1 palona 
K asza gryczana 1-2 palona 
K asza gryczana 1-1 biała 
Kasza perłowa pęcak nr. 2 
Kaszaperłowa nr. 3 

Słonia 
Siano
Siemię lniane 90 proc.
Ogólny obrót w tonnach : 200.

Giełda warszawska
Dewizy i waluty.

Be Ig ja  124.70 — 125.01 — 124.39.
H olandja 360.40 360.45 — 361,35 — 359,55 
Londyn 28.25 — 28,24 — 28.39 — 28,09. 
Nowy- York kabel 6.22 — 6.26 — 6.18. 
Oslo 142,40 — 143.10 — 141,70.
Paryż 35.02 — 35.11 — 34.93.

Szw ajcaria 172,70 — 173,13 — 172,27. 
Berlin w obr. nieof. 213,10 — 213,15. 
Tendencja przeważnie mocniejsza.

A k c j e  
Bank Polski 83,25.
Lilpop 11,15.
Tendencja utrzym ana.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Dolarowa 60.
Dillonowska 70.50.
Stabilizacyjna 72.
W arszawska 46.
Śląska 47.

Dolar wt obr. pryw. 6.1S — 6.185.
Rubel złoty 4.70.



Tiroiej tenisowy z wyrównapism e puhar
Redakcji .Słowa"

Nie przebrzmiały jeszcze echa zmagań te­
nisowych o Mistrzostwo Wilna, zwłaszcza że 
miały one koniec nieoczekiwany. Deszcze unie- 
*nożBw/sł rozegranie fw|ałów. Trzeba było 
jednak gry doprowadzić do końca, chociażby 
teoretycznie. Nie sposób przecież było czekać 
na pogodę, która w tym okresie jest wyjąt­
kowo kapryśna.

Kłopot był wielki. Myśleli organizatorzy 
długo, co z tym „fantem" zrobić. I wreszcie 
wymyślili^ ze zgodą zainteresowanych gra­
czy: Rozlosować między finalistami pierwsze
miejsca. Nie trzeba dodawać, że losowanie cie­
szyło się dużem zainteresowaniem wśród gra­
czy.

W czasie turnieju większość wyników za­
sadniczo była kwestją wypadku — dlaczegóż 
by więc ten sam wypadek nie mógł przy­
znać temu lub owemu palmę pierwszeństwa 
^ostatecznej „rozgrywce" przy ...stole?

Tak też i zrobiono. Kartld ciągnęła „lek­
ka rączka" Neumanówny, która zdążyła zdo­
być piewrwsze miejsce na korcie.

Jaki był wynik losowania? — Sprawied­
liwy czy nie  ̂ proszę osądzić.

Pierwsze miejsce w grze pojedynczej 
panów przypadło Grabowieckiemu, w grze 
podwójnej parze Grabowiecki — Turczynski, 
w grze mieszanej parze Neumanówna — Ma­
jewski.

W ten sposób turniej dobiegał do końca. 
A propos dobiegł. Jeżeli kolarze mogą koń­
czyć wyścig na piechotę, dlaczegóż tenisiści 
nie mogą ostatecznych rozgrywek przeprowa­
dzić w zacisznym pokoju, przy elektrycz

nem świetle.
Jedna może z tego wynikła niewygoda. 

Nie dało się możności wyładowania swych 
sił graczom spragnionym walki. Takich prze­
cież zawsze jest dużo.

Trzeba myśleć więc o wszystkich. Trze­
ba dać jednak możność walki skutecznej, wal­
ki z wyrównaniem szans, bo taka tylko daje za­
dowolenie współzawodnikom. Każdy gracz 
jest groźny, każdy przedstawia poważną prze 
szkodę do zdobycia honorowego miejsca.

W ten sposób jest właśnie pomyślany 
turniej Słowa", w  którym każdy, w zależno­
ści od poziomu, dostaje wyrównanie. Brać w 
nim udział mogą wszyscy — stowarzyszeni 3 
„dzicy". Każdy może spróbować w tym tur­
nieju szczęścia tenisowego.

Zgłoszenia zaczniemy przyjmować w 
dniach najbliższych o czem zostaną po­
dane dalsze szczegóły. Narazie ograniczamy 
się do podania najważniejszych.

Turniej tenisowy z wyrównaniem o puhar 
„Słowa" odbędzie się w dn. 16 i 17 b. m.

Wyrównania będzie udzielał czołowy za­
wodnik wileński p. Jan Grabowiecki, który 
dzięki dużej rutynie i znajomości wileńskich 
stosunków tenisowych należycie to przepro­
wadzi.

W ramach tego turnieju odbędą się 
spotkana pań o puhar firmy J. Nowicki i Syn

Należy więc przypuszczać, ze zarówno 
charakter turnieju jak i sposób organizowa­
nia przyczynią się do do jego spopularyzowa­
nia wśród najszerszych mas miłośników te­
nisa.

Z zawodów lekkoatlet. Polsks-Czschosłowacja

Dwaj najlepsi miotacze Polski i Czechosłowacji H eljasz i Oouda zmierzyli się w W ar­
szawie na meczu lekkoatletycznym  Polska -—Czechosłowacja, zakończonym zwycięstwem 
Polski w stosunku 79.5 do 78.5 pkt. W  pieiwvszym dniu wT rzucie kulą Douda pokonał Hel- 
ja.sza w stosunku 15 m. 63 do 14 nr. 98, w drugim H eljasz zrewanżował się bijąc Doudę 

w rzucie dyskiem w stosunku 43.85 do 43.46.

Polska— Jugosławia
W najbliższym czasie t. j. w niedzielę odbę­

dzie się w stolicy międzynarodowy mecz pił­
ki nożnej pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Jugosławji.

Gościna piłkarzy jugosłowiańskich jest tern 
ciekawsza, że grać oni będą poraź pierwszy 

Dotychczas tylko Kraków w roku 1923 i Poz­
nań w roku 1931 były świadkami spotkań Pol­
ska —Jugosławja,w W arszawie zaś nie było nie

tylko reprezentacji ale nawet 'drużyny klubowej. 
Lotna i zwrotna drużyna jugosłowiańska przypo 
mina stylem grę Węgrów.
Kapitan sportowy poi. zw. piłkarskiego p. 

Kałuża zestawił następujący skład reprezntacyj- 
ny : Albański, Pająk, Bułanow, Kotlarczykowie 
Mysiak, Niechcioł, Artur, Nawrot, Pazurek , 
i Włodarz.

—o— oOo— o—

nowo
— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu 8 b. 

u. pain wojewoda Stefan Świderski przyjął: 
Delegację Sióstr Najśw. Rodz. Nazaretu z No­
wogródka, które zaprosiły pana wojewodę 
>rzybyć na uroczystość poświęcenia szkoły 
Delegację Związku Dziennikarzy i Literatów z 
Nowogródka w osobach pp. Kawalca i Jacka 
Wolickiego, w sprawie czwartków literackich. 
Pozatem pp. Salesiewieza, Majchrzyckiego 
nraz pp. Borkiewicza i Kisielewskiego z Nowo- 
elni i p. Witkowskiego P. 0 . Dyrektora Gum- 
lazjum Państwowego w Nowogródku.

— Wyjazd Strzelców z Nowogródka do 
Wilna. Na zjazd strzelecki do Wilna wyjechała 
z Nowogródka delegacja Podokręgu Związku 
Strzeleckiego z wkzeprezesem p. Tadeuszem 
Wolińskim na czele. Prócz tego wyjechały dwie 
wycieczki strzeleckie w liczbie około 100 osób.

— Jak Nowogródek uczci rocznicę zwycie 
stwa pod Wiedniem. We wtorek dnia 15 m.b. 
w sali konferencyjnej Urzędu W ojewódzkie­
go odbyło się organizacyjne zebranie kom iteiu

W. Mc.-KEYITZ.

uczczenia 250-letniej rocznicy zwycięstwa ovę 
ża polskiego pod W iedniem. Na zebranie przy 
byli przedstawiciele organizacyj społecznych i 
społeczeństwa nowogródzkiego.

Zagaił i przewodniczył wicewojewoda p. 
Franciszek Godlewski, k tóry  wygłosił krótkie 
przemówienie, poczem zebrani dyskutowali 
nad sposobem uczczenia rocznic >• -wołki ego  
zwycięstwa. Postanowiono ustalić program  
uroczystości w sposób następujący : Uroczy­
ste nabożeństwo w kościele parafjalnym , oraz 
ewentualne -wmurowanie tablicy zaprojektował 
nej przez K om itet Główny uroczystości. Za­
znaczyć należy, że wobec pobytu w dniu 12 
b m. w Nowogródku ks. biskupa Bukraby z 
P ińska, K om itet postanowił zwrócić się do nie 
go z prośbą, by zechciał celebrować uroczyste 
nabożeństwo.

N astępnie w godzinach wieczornych od­
będzie się w sali T ea tru  Miejskiego uroczysta 
akadem ja, z udziałem przyjezdnego prelegen­
ta  z W ilna. Będzie to prawdopodobnie jeden 
z profesorów wileńskiej Almae M atris. Część 
wokalną akadem ji zapełnią popisy miejsco­
wych, nowogródzkich sił artystycznych.

Niezależnie od tego w szkołach m ają się 
w ten dzień odbyć poranki i wykłady.

Prezesem kom itetu obywatelskiego wy­
brano p. wojewodę Świderskiego, do K om ite­
tu  wykonawczego w eszli: p.p. wicewojewoda

Godlewski, jako przewodniczący, insp. Chru­
ściel, dyr. Bański, prof. M ajchrzycki, prof. 
Rymkiewiczówna, prof. Lukas, kpt. M ajcher, 
s ta rosta  W adas, Kawalec, Sieczko, K iński, 
insp. Drożdżeński, K ubas i Jacek-Rolicki.

Do poszczególnych sekcyj w eszli: p.p. Do 
komisji nabożeństwa K iński, Drożdżeński, 
Łoziński. Do sekcji A kadem ji prof. M ajchrzyc 
ki, prof. Rymkiewiczówna, prof. Lukas, K awa 
lec i inni.

Niezależnie od tego powstał kom itet po­
wiatowy, k tóry  ma się zająć zorganizowaniem 
uroczystości na terenie pow iatu Nowogródz­
kiego.

— Komitet Tygodnia Książki w Nowo­
gródku. W e w torek dnia 5 b.m. odbyło się pod 
przewodnictwem p. wicewojewody Godlewskie­
go zebranie w7 spraw ie zorganizowania na te ­
renie województwa nowogródzkiego Tygodnia 
K siążki, k tóry  będzie miał miejsce w całej 
Polsce w dniach od 26 listopada do 3-go grud 
nia. Postanowiono powołać do życia komitet, 
k tóry  ma się zająć zorganizowaniem tego tak 
niezmiernie ciekawego i potrzebnego tygod­
nia. Do kom itetu tego weszli p.p. wicewoje­
woda^ Godlewski, jako przewodniczący, insp. 
Chruściel, prof. Rymkiewiczówna, Kawalec, 
starościna W adasowa, dyr. Marcinowski, red. 
Jacek-Rolicki.

— Stypendjum im. Tadeusza Hołówki w 
Nowogródku. W  związku z obchodem akade­
m ji żałobnej ku uczczeniu drugiej rocznicy 
tragicznie zmarłego posła ziemi Nowogródz­
kiej ś.p. Tadeusza Hołówki, w czasie odbywa­
jących się uroczystości staraniem  Pań wice wo­
jewodziny- Godlewskiej i p. dyrektorowej Bań 
skiej zebrana została kwota w sumie 45 zło­
tych, k tórą Woj. Sekr. BBW R w Nowo­
gródku przeznaczył na stypendjum  im. Ta­
deusza Hołówki. Z nowootworzonego stypen­
djum  korzystać będą najbiedniejsze dzieci 
szkół średnich ogólnokształcących i zawodo­
wych

— Uroczystości strażackie. W  tygodniu 
bieżącym na terenie województwa nowogródz­
kiego, odbywa się t. zw. „tydzień przeciwpo­
żarowy, k tóry  ma na celu roztoczenie akcji 
prewencyjnej, j a k : zapobieganie pożarom 
przez uświadam ianie ludności o przyczynach 
i skutkach pożarów, propagandę prac i za­
dań S traży Pożarnych Ochotniczych, jak  rów­
nież zbieranie funduszów' na zasilenie kas o- 
chotniczych S traży Pożarnych. Kw oty zebrane 
obrócone będą na zakup niezbędnego sprzętu

do ivalki z pożarami.
NoAvogródzka S traż  P o ża rn a  w ydała  n a ­

kładem  w łasnym  u lo tk i, w k tó ry ch  w yczerpu­
jąco  uŚAviadamia ogół społeczeństw a o przyezy  
nach i zgubnych sk u tk ach  pożaru .

— Znaczna kradzież. W  nocy na 5 b.m. 
h a  szkodę Cimoszczyka A leksandra ze wsi 
W ielka SA\Toro tw a, gm. Poczapowskiej, za po­
mocą podkopu nieznani sprawcy dostali się 
do komory, znajdującej się pod jednym da 
chem z domem mieszkalnym, skąd skradli róż­
ną garderobę dam ską i męską, pościel, bieli­
znę, artyku ły  żywnościowe. 106 rub. ros. sre­
brnych, 60 połrubli i 38 sztuk koron Mistfjs, 
ckich srebrnych, złoty pierścionek, zegarek n i­
klowy i A\Teksel na sumę 1000 zł. in blanco, 
podpisany przez K orszun A nastazję. Ogólne 
s tra ty  poszkodowany oblicza prócz weksla na 
1000 zł.

W  nocy na 1 b.m. z pola około Avsi T li - 
dorowo gm. Korelickiej na szkodę Szejbaka 
A leksandra zostało skradzione około 80 klg. 
koniezA-ny, którą następnie poszkodoA\-any w 
czasie rew izji poznał w stodole u Koźlaka 
W łodzimierza. Koniczynę zakwestionowano.
Koźlak zaś będzie odpowiadał przed sądem.

— Czarna kawą. W dmiu dzisiejszym o g. 
18-tej w kawiarni „Europejskiej" miejscowy 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet urzą­
dza czarną kawę z tańcami. Dochód przezna­
czony  na odżywianie niezamożnej dziatwy 
szkalnej.

— Oddzia I Ligi Morskiej i Kolor jalne; w 
Grodnie. Zadząd Główny Ligi Morskiej i  Ko- 
lonjalnej zatwierdził niedawno zorganizowany 
oddział L. M. i K. w Grodnie, który nosił miano 
Stefana Batorego.

W skład zarządu oddziału grodzieńskiego 
weszły następujące osoby: jako prezes p. Cho- 
ynowski, jako sekretarz p. Gutman i p. Su-
chowlański jako skarbnik. Pozatem do za­
rządu weszło 7 osób jako członkowie a to: 
pp. Czajowówna, Perkowiczowa, Giedroyć, 
Lobman, Merle, Tomaszewski i Biegański.

— Nie żądajcie towarów hitlerowskich. — 
Związek Obrońców Kresów zachodnich Okrę­
gu Białostockiego nadesłał do tut. oddziału 
druczki, nawołujące ludność do bojkotu to­
warów pochodzenia niemieckiego.

Druczki te o treści: „Obywatele! Nie żą­
dajcie towarów pochodzących z niemiec Hitle­
rowskich" umieszczono we wszytkich placów­
kach handlowych.

— Zatrudnienie bezrobotnych. W tych dn. 
wzmożone zostały prace nad naprawą i budo­
wą szos i dróg w tut. powiecie. W związku 
z tern Powiatowy Zarząd Drogowy zatrud­
nił znów 30 bezrobotnych — co łącznie się­
ga już około 200 osób zatrudnionych przy 
tych pracach.

— Mecz piłkarski. W dniu dzisiejszym 
na stadjonie O. K. III rozegrany zostanie mecz 
towarzyski piłki nożnej między miejscowemi 
drużynami WKS 76 p. p. a „Makabi".

JESTEŚMY ZA BIEDNI^BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ —  KUPUJMY SAMODZIA­
ŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO LNU.
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I I
Dliś! Saper lilm prod. .METRO- 1933, 34 r.

Mistrz (CZEMP) w swem nijnowszem i mjlepszem crcy&fefc
m  ■JPWP&JI M  (°ryg. tyto! CIAŁO Flesb) wspóludz, biorą: Karen Martey

j t K L t  U i - H I C Z .  Y  W l  A  Ricardo Cortez. Film ten o wartościich artysi, przewyższ
h n l  i b i t a i  w m i *  „CZEMPA* i inne niezapomniane kreacje.— Nad prognu

__________________ Najnowsze tygodniki .P a tV  i >Paramopnttn", .Początek o godz. 4, 6, 8 i 10,-20__________

t * * I
■ r A N a  in u ■

B R Y G I D A  H E Ł M Boska, fascynująca — kobieta sfinks 
w dramacie pełnym napięcia i pikanterp

„Podróż poślubna we tro|e“

— Zebranie Zarządu P.T.K. Słonim. Jak
nas inform ują, w dniu 12 b.m. odbędzie się w 
lokalu starostw a zebranie Zarządu Słonimskie 
go Oddziału Polskiego T-wra Krajoznawczego 
przy udziale OpiekunÓAY Kół Młodzieży K ra ­
joznawczej.

Na posiedzeniu  ten nakreślony zostanie 
p lan p racy  na przyszłość, oraz Prezydjum  zło 
ży spraA\7ozdanie z dotychczasowej działal­
ności.

Między innemi zostanie ustalony plan 
w7yciec.zek w zbliżającym się sezonie zimowym, 
omówiona współpraca K ół Młodzieży Ą Za­
rządem  PTK , organizacja sekcji ZabytkÓAY i 
Swojszczyznę, oraz rozpatrzona zostanie kwe- 
s tja  urządzenia wystawy w Słonimie. W związ 
ku z tym  ostatnim  punktem  porządku dzien­
nego, oraz w związku z nagromadzeniem się 
dużej ilości spraw, Zarząd rozpatrzy  wnio­
sek Prezydjum  o dokooptowaniu nowych człon 
ków Zarządu.

Fabryka Naczyń Mleczarskich
„KONSTANTEGO MILLERA”

w Warszawie
podaje do wiadomości, 

it  przedstawicielstwo na okr. Wil. swoich wyrobów  
powierzyła

IllilłllElO M L  SYIB73IT0IIROLKICZ. W Will
ul. Zawalna 9, tel. 3-23, skr. tel. „Rolnicze".

Jako przedstawiciel 
F a b r y k i  N a c z y ń  M l e c z a r s k i c h  

„KONSTANTEGO MILLERA" w Warszawie

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY
S Y N D Y K A T  R O L N IC Z Y

stale posiada na składzie i poleca  
wszelkie naczynia mleczarskie: łCORWir, kadzi£«
chłodniki, podgrzewacze, cedzidła i t. p.

L e k c j a
Przyjmę fisiem

do kompletu 
nego.— Wiek 7 —8  !■£, 
program drugiego •£  

działu, 
Mickiewicza 48 m. €. 

Zgłoszenia do 12 
i od 3—5 po poŁ

Ratije wileńskie
SOBOTA dnia 9 września.

7.00 Czas, Gimnastyka Muzyka ludowa, 
Dziennik poranny. Muzyka Chwilka gosp. 
11.57 Czas. 12.05 Muzyka. 12,25 Przegląd prasy 
12.35 D. c. muzyki. 12.55 Dziennik połudrr. 
14.50 Program dzienny. 14.50 Muzyka żydow­
ska (płyty). Giełda roln. 15.35 Tr, mistrzostw 
tenisowych. 16.00 Audycja ze Lwowa. 16.30 
Lnianą audycja: Recytacje wierszy Iłłakowi- 
czównjg monologi, i pieśni ludowe;

17.00 „W grodzie Sobieskich i Żółkiew­
skich" — Szyfmanówna. 17.15 Muzyka lekka.
18.15 Odczyt. 18.35 Koncert. 19.05 Rozmaił. .
19.15 Wiad z pola bitwy. 19.25 Tygodnik litew­
ski. 19.40 Kwadr, literacki.

20.00 „Ognisko strzeleckie" na wzgórzach 
Altarji w  związku z uroczystością 25-ej roczni­
cy istnienia Zw. Strzeleckiego na Wileńszczyź­
nie, progr. orkiestra, chór strzel gawęda, i 
tańce. 20.45 Godzona życzeń. 21.05 Dzień, wiecz.
21.15 Przegląd prasy rolniczej kraj. i zagr. 
21.25 Godzina życzeń. 22.00 Muzyka tan. 22.25 
W iad sport. 22.35 Kom. meteor. 22.40 Muzyka 
taneczna.

B A Z I W O  U P A Ł O W I ,
brzozowe, sosnowe i olszowe,

o r a z

(ggglei górnoslashl
p o l e c a

S K Ł A D  D R Z E W A
MICHAŁA HR. TYSZKIEWICZA

w Wilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.
D ostarcz również dla urzędów I instytucyj.

Dla P. P. Urzędników na raty.

Różu®
UWADZE FAM

d o  n a b y c i a  
we w szystkich księgar­
niach popularna &ra- 
sz-ura, „odmłodzenie ra­
dykalne twarzy'fi Dok­
tó r Hauryłki.ewśssgs* -
Avej„

2 uczeń 5se(ów|
przyjmę na saitssiumie 
z całodziensiem stray- 
nuniem 75 zł ssie*. — 
Opieka dobra — Pb* 
Metropolitalny 3 &.

L E C Z N I C A
LITEWSKIEGO STOW. POM SANITA RN. 

Wilnc, ol MICKIEWICZA 3 3 * ,  tel 17-77 
(dawniej ul. Wileńska 28) 

wznowiła przyjęcia chorych pi zez lekarzy 
specjilistów w godzinach fd 9 —2 w dzień 

i od 5 —7 wieczorem
Do akt. Nr. 1109/1932

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie re­

wiru IV-go, zamieszkały w Wilnie przy ul. 
Bazyljańskiej Nr. 4 na zasadzie art. 1030 
UPC ogłasza, że w dniu 12 września 1933 
r. od godziny 10 rano w Wilnie przy ul. Sa­
dowej Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do Noacha 
Trockiego, składających się z umeblowania 
mieszkania, oszacowanego na sumę zł. 1183 gr.

Wilno dnia 25 sierpnia 1933 roku.
Komornik (A. Maciejowski)

m n m a i m m m m
Nr. spr. Z—915/33

O B W I E S Z C Z E N I E
Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział VI, 

obwieszcza, że decyzją swą z dnia 18 sierpnia 
1933 roku postanowił: ogłosić Spółdzielnię
„Jedność" 'za upadłą w handlu i kuratorem ma­
sy upadłościowej wyznaczyć adwokata Leona 
Szlosberga, zamieszkującego w Wilnie, przy 
ulicy Niemieckiej Nr. 28 m. 2.

Wobec powyższego wszyscy wierzyciele 
i dłużnicy upadłej w handlu Spółdzielni „Jed­
ność" obowiązani są w terminie 4-miesięcz- 
nym od' daty wydrukowania niniejszego ob­
wieszczenia w Dodatku do Dziennika Urzędo­
wego Ministerstwa Sprawiedliwości donieść 
Sądowi Okręgowemu w  Wilnie o swoich 
pretensjach do upadłej Spółdzielni i o należno­
ściach, które im przypadają, chociażby terminy 
płatności ich nie nastąpiły. Spr. Nr. Z—915/33.

St. Sekretarz

Nr. spr. Z—961/33.

O B W I E S Z C Z E N I E
Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział VI, 

obwieszcza, że decyzją swą z dnia 18 sierpnia 
1933 roku postanowił: ogłosić Zelika Szyndel- 
mana za upadłego w handlu i kuratorem ma­
sy upadłościowej wyznaczyć adwokata Bro­
nisława Olechnowicza, zamieszkującego w 
Wilnie, przy ul. M. Pohulanka Nr. 14.

Wskutek powyższego wszyscy wierzyciele 
i dłużnicy upadłego w handlu Zelika Szyndel- 
mana obowiązani są w terminie 4 miesięcz­
nym od daty wydrukowania nin tejszego ob­
wieszczenia w Dodatku do Dziennika Urzędo­
wego Ministerstwa Sprawiedliwości donieść 
Sądowi Okręgowemu w Wilnie o swoich pre­
tensjach do upadłego i o należnościach, które 
im przypadają, chociażby terminy płatności 
ich nie nastąpiły. Spr. Nr. Z—961/33.

St. Sekretarz

O K A Z Y J N I E  
DO SPRZEDANIA

nowy powóz jednokon­
ny, koła na gumach dę 
tych. Szkapiem u 113.

PSY — WILKI
6 - tygodniowe rasowe 
sprzedaję. Dobra nr. 1 
—  1.

P O S Z U K U J Ą
PRACY

f w m r n w w w T '

Ochmistrzyni
zawodowa sztskfi proc;. 
Wyrabia raaiio tici 
sprzedaż. Zna się &£ 
knehoi. Uczciwa, pr*« 
cowita. Nieświeskr 1§ 
m. 8,

POSZUKUJE
mk ejkolwiek prasy 
znam się częściowo n* 

gospodarce wiejskiej, 
znam dobrze kadtańf 

— mogę samodzielnie 
zająć się domem ® sa­
motnych, albo choryeU 
W ym agania skroin - 
ne, poważne śm adeet- 
wo i refer. UL Bafcss- 
t a  d. 11 m . a.

POSZUKUJĘ posa­
dy ochmistrzyni —
Znam  wszechstronnie 

gospodarstw ©  wi< 
skie i kuchnię, — 
m am  ŚAviadeetwsu — 
UniA rersytccka S — sł. 
22.

^ S S S S m
D O K T Ó R

Janina 
PIOTROWICZ- 

JURCZENKOWA
O rdynator szpit.

SaAYicz 
Choroby skórne, 

Avenervczne, kobiece 
W ILEŃ SK A  34. '

Od 5 — 7 wiecz.

D r . G i n s b e r g
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe. 
Wileńska 3, od 8 — 1 

i 4 — 8. Tel. 567.

DOKTOR

HaDiiłklewitzowa
przejazdem będzie w 
Wilnie dnia 15 wrześ­
nia, informacje Wilno, 
Wileńska 33 - Doktór 
Jannszewiczówna cd 4 
do 6

K upno
i sprzeda!

PARCELACJA
m ajątków, sprzedaż o- 
środków i parcel, po­
m iary i sporządzenie 
ułanów przez m ierni­
czych przysięgłych. — . 
PIERW SZA  W ILEŃ  - 
SKA SPÓŁKA PAR- 
CELACYJNA ul. Mic­
kiewicza 15 m. 4.

Lokali

Sześciopokojowe
M I E S Z K A N I E
ze wszelkiemi wygoda­
mi do wynajęcia. Zyg- 
m untowska 20. — W ia 
domość u dozorcy.

2 P O K O J E  
umeblowane słoneczne 
z balkonem dla kultu 
raln-e] osoby, Dąbrów 
sViego 12 m. 3

Pokój
niedeży do wynajęci 
ul. Suwalska 7 te. 4.

SYN ROLNIKA
posiadający szkołę w  
niczą, poszukuje jakiej 
kol wiek posady w  ma- 

ią tku . Zgł. do A d n t 
,,Słowa“  pod 1127.

K U C H A R K A
uczciwa, pracowita- — 

POSZUKUJE
posady, — może b  
do wszystkiego.. P o sa ­
da świadectwa. —N aj­
chętniej zgadza się: ma 
wyjazd. A dres: T atar­
ska 16 mi ML

Młoda dziewczyna. 
POSZUKUJE

posady do wszystkie#©- 
LTl. K rólew ska 1 — &

P O K Ó J  
DO WYNAJĘCIA

jasi-y, duży, umeblo­
wany ze wszystkiemi 
wygodami: telefon —
wsuń*. Portowa 8 m. 3 

0

POPIERAJCIl

L 0.P .P

Z G I N Ą Ł
szczeniak —  rasy wiSk 
ma terenie Taig. Pełń. 
— wabi się ZuIb ł  — 
Prosi się o odprawi, 
dzenic. Królewska. @ -  
5. Przywłaszczenie bę­
dzie sądownie ściga®©:

14)

Wspólna tajem nica
— W yjedziesz ju tra  rano, napewno? — 

zapytała.
— Napewno.
W estchnęła z ulgą.

— To dobrze.
M iller wyjął z szuflady rozkład pocią­

gów, przerzucał kartk i w pośpiechu.
— Glasgow... pociąg pośpieszny... trzecia 

minut dwadzieścia., pam iętaj...
W yciągnęła do niego rę k ę :
— D ow idzenia!
— Dowidzenia, dowidzenia! Spiesz się, • 

bo gdyby cię tu znaleziono, byłbym zgubio­
ny !...

Zacięła usta. W zięła na ręce M arjorie i 
skinęła na Minnę.

Za chwilę M iller dostrzegł całą tró jkę na 
przeciwległym chodniku. W estchnął z ulgą 
i przeszedł do sypialnego pokoju, aby zdjąć 
pyjam ę i ubrać się do wyjścia.

ROZDZIAŁ XXI 
D R U G I  A N O N I M

— Mrs. Sm ith pyta, czy może widzieć

się z panem sędzią”?
Sędzia Ransom spojrzał na meldującego 

i skinął głową.
S iostra Daisy Pearson była bardzo wzbu­

rzona.
— Panie sędzio, — zaczęła odrazu, bez 

pow itania, wahałam się cały ranek, ale teraz 
nie mogę. dłużej. Parnie sędzio, muszę zawieść 
zaufanie, które ma dla mnie moja siostra, ale 
pan sędzia... wiem, wierzę... będzie postępo­
wał ostrożnie... nie narazi naszej małej Ma- 
rjorio..

— Proszę pani, może pani liczyć na moje 
dobro chęci i w spółczucie; niech się pani n- 
spokoi... Proszę usiąść i odpocząć.

— Panic sędzio, ten list przyszedł wczo­
ra j rano.

Podała mu dużą, białą kopertę.
Sędzia w yjął białą kartkę  i czytał:
„Uprzedziliśmy już panią, że nie należy 

mówić zadnżo. Życie dziecka zależy od pani 
dyskrecji. Wiemy, że pani wychodziła z do­
mu. To właśnie poszlaka dla mr. RansomaW

Spojrzał na kopertę, adres był napisany wy- 
raźnemi, drukowanemi literam i, tak  samo, jak 
treść listu.

— Czy zechce mi pani powiedzieć „całą 
prawdę? — zapytał sędzia.

— W o la ła b y m ^ eb y  pan rozmówił się z 
m oją siostrą. Zresztą siostra  moja wie tak 
mało...

— A jednak... aby oszczędzić jej, czy nie 
lepiej byłoby żeby pani sama opowiedziała 
mi, co się kryje, za tern wszystkiem?

Telefon zadzwonił gwałtownie.
Sędzia zdjął słuchawkę.
— H a llo ! sędzia Ransom.. tak...
Tutaj John Brown... panie sędzio, czy 

mogę zobaczyć się z lianem zaraz .'  śprawa bar 
dzo pilna...

— Dobrze, niech pan przyjdzie.
Sędzia odłożył słuchawkę.
— A więc, proszę pani? — zwrócił się do 

Mrs. Smith.
— S iostra moja rozwiodła się z mężem., 

dlatego... — zawahała się.. — nie, nie mam 
praw a tego powiedzieć. Tylko ona może o tem 
zdecydować, czy jej tajem nica może być zer­
wana. Wiem tyle, że ci, którzy w ykradli dziec 
ko szantażują, moją siostrę. Ona nie wie kto 
to zrobił, ale, zdaje się, że się domyśla, cho­

ciaż nigdy mi o tem nie mówiła z obawv, 
że groźby ich zostaną wykonane! N azajutrz, 
po zginięciu M arjorie przyszedł pierwszy ano­
nim, służąca przyniosła go w chwili, g*dy zro­
zpaczona siostra moja była zdecydowana opo 
wiedzieć wszystko.

— Tak, pam iętam. Domyśliłem się tego 
odrazu. Co było w tym liście?

— K ilka słów groźby; treść podobna do 
treści drugiego listu, tu ta j dodana jest wzmian 
ka o tem, że moja siostra wychodziła z domu.

Zapukano do drzwi.
— Mr. John Brown.
— Prosić! — sędzia zwrócił się do Mrs. 

S m ith : —
— Zechce pani przyjść ju tro  do mnie?
— Tak, jeżeli będę potrzebna.
We drzwiach spotkała się z Johnem  Brow 

nem. Młody detektyw  był bardzo przejęty.
— Panie sędzio, przed chwilą przepro­

wadziłem rewizję w biurku zabitego mecenasa 
Pearsona.

— Znowu? Przecież pan już raz robił re­
w izję?

— Tak, ale ciągle miałem uczucie, że 
biurku musi być skrytka.. Przecież czegoś m u­
siał szukać ten w łam ywacz!

— Skąd pan wie, że on nie znalazł tego. 
co sżnkał?

— W szystkie papiery były porozrzucane i 
powyjmowane z szuflad. Gdyby znalazł to cze­
go szukał, nie przerzucałby wszystkich p a­
pierów.

— Tak, naturaln ie, ma pan rację. Słu­
cham dalej...

— Dziś rano poszedłem na Cambridge 
Terrace. — Zwyczajne, am erykańskie biurko. 
Przedewszystkiem  zrobiłem pom iary zewnętrz 
ne, potem wymierzyłem szuflady. Pozornie 
wszystko się zgadzało. Ostukiwałem ścianki 
— nic! B lat biurka jest wyklejony suknem 
/lelonem, próbowałem nożem oderwać, ab1 to 
też do niczego nie prowadziło, chciałem jrż  
dać spokój... Usiadłem przy biurku, byłem bar 
dzo zły, bo muszę przyznać: bardzo liczyłem 
na to, że znajdę jakiś ślad w biurku. W bla­
cie biurka, przy samym brzegu, pod suknem 
była długa szpara. Bawiąc się nożem włoży­
łem ostrze do szpary i w tedy cały b lat od­
sunął się nagie w bok i zobaczyłem niegłębo- 
ką skrytkę kwadratową, wielkości trzydzie-

- stu centymetrów'. W  skrzydle leżał złożony 
we czwmro papier i list. Oto są.

Browni podał kartkę  zapisaną pismem ma 
szy nowiem.

Sędzia przeczytał ją  kilka .razy,
„Słyszałem, od F., że opuściłe ’ się 

w7 pracy, ma 011 wyrażenie, że chces 
opuścić. Pam iętaj, ż e .je s t tylko jedna dru­
ga od nas. Jeżeli wt najbliższym) duiadh nit 
dasz Mecie papierów7, osądzisz Lam siebie. 
Wiemy, że masz papiery w biurku, dłamm- 
go udajesz, żc ich n ie  dostałeś.? Nic bądź 
laki odważny! MU

— Tak domyślałem -się tego odrazu p ra­
wne, że za morderstw-em tem kryje się ja­
kaś tajem nica. Jak iś związek międzynarado­
wych szpiegów7.

— Szpiegów7, — podchwycił żywe Jobu 
Bromy, — jestem  tego pewny. Chociaż Je r-  
ry Lock, ton „agent z sandw lcham U , jak y-3 
nazywmją gazety, twierdzi, że nigdy me 
słyszał o mecenasie Pearsonie, i że „M eta 
Mili o, jego wspólniczka, jest wdową, i m t  
nie łączy ją  z Jerzym  Millerem, jednak po­
stanowiłem zbadać bliżej sprawy tego ostat­
niego. Czy list te n .n ie .je s t jego dziełem?

Sędzia słuchając . jego w7yw7odów’, przeglą­
dał drugi papier, znaleziony w skrytce. By­
ły7 to plany ostatnich ma.new7rów m arynarki 
wojennej i paru  najnowszych krążowników.

(D. C. N.)

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia „Słowa" Wilno Zamkowa 2, Redaktor w.^z. Witold Tatarzyński-


